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Czwarty 


Gaj 
k’ e 
wielkie zadania. Najoliniejszą, ale nie wy- 


łączną troska bedzie przywrócenie powa- 


jm polski ma przed sobą 


gi prawy i formom, jakie są niczbędhe 

dia zatozpirczenia w Polsce podstawowych . 
*praw 1 śwobód obywatciskich. Musi być 
ona wałka o zasadnicze hasla demo- 
goa naui musi pizeważyć nad 
nosiki, piwo musi panować nad. 
Konstytuch musi Sejm wywał-; 
na uznanie. 
a nie mialybv sensu. - Pocóż 
w nizyszłości uchwalać bu-. 
nie bsło gwararcyj, że będzie 
wyko niwany? Poco uchwalać 
i poprawiać słare, jeśliby 
mośri, że ich rzad nie zlsk- 
ominie, lub wprost nie po- 
% zdatyby sie wszelkie twór- 
„ławodawcze, gdyby- istniało 
istwe, że wysiłki mózgu zni- 
rzona pieść? że usławicznie 
bedziemy 


agi, 


przywrócenie calkowitej mocy 
odzie pierwszem zadaniem nowe- 
u, Ale nie może być wvlącznem. 
amy dopedzić jęż nie państwa za” 
+ Europy. ale np. równą nam wis- 
epublike czechosłoxacką, to czwar- 
u musi być Sejmem naprawy. 

naprawiania jost dużo. 
iedy i sa minowoine zaniedbania. Są 


|. które powsały skutkiem roboty 
| 1 mieudo'ncj i ZA Opel, które wyni- 
bezrzennoć Naprawy wymagają 


per u: Pl Sejmów, licz- 
anieqkania i biedy pierwszych, jesz- 
„Przedmsjowych* rzedów, ale przede- 
stkiem — „radosna twórczosć” obozu 
iacyinego" . 

Wymsęa razumnoj naprawy Konstytun- 
i ordynacja wyborcza. Reda nam mó- 
(ną wiecach, że siworzyło je prawico-| 
„śejimowledziwo”, ale poiratimy ude-| 
dnić, że w rokn 1790 i 1821 Belweder! 
gł walczyć o iensza Konstytucje, ale 
wtedy w przymierzh z lewica, której 
zesne  niedoświedczenie 1 doktryne- 
m smutnie się olki'v na pracach usta- 
lawczych. Dziś pilsudezyey maja nn. 
siensję do siranietw umiarkowanych, że 
pat jest wlaściwie mniojszym Selmem, 
zapaomirajs, iln ich waiczyłao w roku 
l. przeciwko zasadzie  dwuizbo- 
ści, 


Nanprawiać trzeba niejedno w naszej 
lityce zagranicznej, Kazdy rzad jest od- 
wiedzialny nietviko za to, co chciał 
iczynić, lecz w pewnej mierze także za 
wrażenia, jakie jego działania wywolaly. 
Otóż świat nie powini: 'n mieć w rażenia, 
ze Polska zmienia swa politykę zagranicz- 
na. Nie powinuo się nikomu wydawać, że 
Polska oziębia swe stosunki z Francją 
i że podróże min. Zaleskiego do Rzymu 
i Budapesztu, a Grandiego do Druskienik 
c-mączają przyłaczanie się do jakiejś in- 
nej grupy państw. Nie powinno się niko- 
mu wydawać, że spór z Litwą — niezwy- 
ciegki zresztą, bo właśnie w erze „sana- 
cymej' Litwa oglosiła Wilno swa stoli- 
cą — jest najważniejszym probiemom po- 
lityki polskiej, a otwarcie ujścia Niemna 
rzeczą niezbędną. Działajmy iak, by dla 
całej Europy było jasnem, że głównym na- 
szym problemem jest obrona granic za- 
chodnich, że nie pozwolimy sobie zamknąć 
Wisły i odebrać morskiego brzegu, na 
którym w osiatnich latach — trzeba przy- 
znać — dzięki min. Kwiatkowskiemu zro- 
bieno hardzo dużo. Działajmy tak, by nie- 
mwatpliwem było dla każdego, że utrwala- 
my nasz sojusz z Francja. z Rumunja, że 
gotujemy się do obrony, ale nikogo zacze- 
p.ać nie myślimy, do żadnych wojen celem 
wyzwalania innych popchnąć sie nie da- 
my, nad utrwaleniem pokoju szczerze pra- 
cować chcemy. 

Oprócz zaniedbań w słosunku do in- 
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ióro prace 


jsztowa ulszezona gotówką. 


Bez tego wszelkie, 


do poziomu Mek-, 


Sa oczywi- | 


w Krakowie 


Przedpłata wynosi: 


z odnoszeniem 


"6-20 zł. | 5 


Miesięcznie . 


þer ad noszenia 


5:70 zł. 
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ejmnaprawy 


nych narodów widzimy też zaniedbania 
w stosunku do ułamków narodów, t. j. do 
mniejszości narodowych. Nie oskarżamy 


„sanacji* o złą wolę, ale nie widzimy 
w jej polityce należytej konsekwencji. 
"Jedni wojewodowie prowadzą wobec 


mniejszości politykę pojednawczą (Józew- 
ski), inni bojowa (Grażyński), W całości 
zaś nie widać jakiegoś planu. Zarzuca się 
nieraz tej polity ce, że nie zmierza do spol- 
szczenia kresów, ale równocześnie nie 
i przestają się skarżyć mniejszości. Nie 
twierdzimy, że nowy Sejm, złożony ze 
stronnictw o b. sprzecznych programach, 
zdobędzie się w tej dziedzinie na wielkie 
(czyny, alę wiemy, że ścieranie sie idej 
ji programów prędzej wskaże nam właści- 
|wą drogę, niż czekanie na rozkaz. 

Dalej musi Sejm pomyśleć :o armii. 
Chodzi nietylko o to, by była apołityczną 
i stała zdala od walk partyjnych, lecz tak- 


niesień w stan spoczynku. Nie widzimy 
powodu, dlaczegoby przynajmniej część 
fachowych wyższych olicerów nie mogła 
jeszcze pracować dla dobra armji. 
Podobnie w administracji. Nowy Sejm. 
„musi walczyć o to, by każdy urzędnik wie- | 
dział, że jest slugą całego państwa, a m 
żadnej partii. ani rządowej, ani innej. 
Niciedno naprawić trzeba w sądownie- 
tiwie, reform wymaga nasze ustawodaw= 
jstwo podatkowe i t. d. Dlugo mogłaby 
lirwać ta litania. 
By te zadania Sejm choć w części speł- 
' nil, musi być od poprzednich o wiele lep- 
szym. Musimy zatem teraz zdobyć się na 
wielki wysiłek. Posłanówniv sobie w ak- 
cje wyborcza włożyć jak najwięcej pracy,: 
onergli, ofiarności!  Chciejmy nietytko 
obronić się, lecz zwyciężyć! Niech wynik 
wyborów będzie wyraźny! Demagogja 
i warcholstwo niechaj poniosą nie poraż- 
| kę, lecz druzgocącą kleskę, a twórcza myśl | 
umiarkowana nie sukces skromny, lecz; 
świeine zwyciestwo! S. 8. 


luchwałe włamanie de centrali 
pocztowej w Gracnie. 


Wilno (AT). Ubiegłej nocy w Grodnie poli- 
cja zaalarmowana została zuchwalem włama- 
; niem do centrainego urzędu pocztowego. Okolo 
północy niewykryci sprawcy przedostali się do 
|lokalu urzedn pocztowego. Obezwładniwszy | 


wych, skąd zabrali listy wartościowe i gotówkę 
w nieustalonej narazie wysokości. Pa ujściu 
włamywaczy, dozorca zdołał uwolnić się z po- 
wrozów i zawiadomić o wypadku policję. Na- 
tychmiast podjęto śledztwa. 


GROŹNE POŻARY NA RUBIEŻACH 
RZPLITEJ. 


Warszawa. (PAT.) W dniu 3 hm. we wsi 
Tyszolce powiat baranowieki, wskutek nieo- 
strożnego obchodzenia się z ogniem wyhuchł 
pożar, 'który strawił 5 zagród włościańskich 
wraz z zabudowaniami. inwentarz"m żywym 
i martwym. W czasie pożaru doznały ciężkich 
poparzeń Arona Jakubowiczowa i Cyptjan Ja- 
kubowicz. Straty wynoszą około 40.000 zł. 
W dniu 4 bm. we wsi Sosnówiec powiat Szrem 
isplonęlo gospodarstwo „Jankowiaka. Szkody 
ohliczają na 42.000 zł.” Zackodzi podejrzenie, 
zbrodniczego podpalenia. 


ZNOWU WYBRYK GDAŃSKICH NIEMCÓW. 


Gdańsk, (PAT.) Dzisiaj w nocy nieznany 
osobnik uszkodził polską skrzynkę pocztową, 
żnajdującą Się przy Breltgasse. Senat w. m. 
Gdańska wyraził natychmiast swoje ubolewa- 
nie przez reprezentanta senatu na ręce zastępcy 
komisarza generalnego Rzplitej radcy Lalickie- 
go. przyrzekająe energiczne śledztwo ze strony 
władz policyjnych w tej sprawie. 


że o naprawienie skuików licznych prze- ' 


i 
m a a namsa mya 


dozorce. kasiarze rozpruli kilka kasetek poczto- | 


-Treviranus o solidarności rządu niemieckiego 


1 O 5WOICH KOMPETENCJACH. 


Berlin (PAT). Wczoraj „a zgromadzeniu wy- 
* borczem, a przez partję ludową i kon- 
serwatystów w Królewcu, wygłosił min. Trevi- 
rańus mowę, w której nawiązując do swego wy- 
stąpienia w czasie uroczystości plebiscytowych, 
oświadczył: „.Nie zaprzecza się naogół, że 
10-ta rocznica plebiscytu w Prusach nakłada 
ohowiązek i na ministra, aby nie przechodził 
obojętnie nad znanemi powszechnie faktami. 
Wkrótce oczywiście atoli pojawiły się w pra- 
sie lewicowej wątpliwości, czy też nie naru- 
szyłem kompetencji i autorytetu rządu Rzeszy. 
Między innemi odnosiło się to do myinie zrozu* 
mianego wywiadu na łamach „Königsberger 
Alle. Ztg.*, której przedstawiciel w przeciwień- 
stwie do poglądów moich i rządu Rzeszy za- 
powiedział natychmiastową akcję rządu w spra- 
,wie Korytarza. Wskutek zajęć spowodowanych 
jakcją wyborczą, ten mylny sposób przedsta- 
| wienia rzeczy późno doszedł do mojej wiado- 
mości, 

W Trevirze kanclerz Rzeszy złożył w tej 
sprawie oświadczenie samo przez się zrozumia- 
łe, podkreślił to następnie jednomyślnie gabinet. 
Wszystkie inne twierdzenia są zmyślone. Kwe- 
stja odpowiedzialności poszczególnych resor- 
tów ministerjalnych określona została przez 
| konstytucję, Mimo, iż będąc członkiem rządu 
z tytułu stanowiska komisarza do spraw 


wschodnich , otrzymałem od prezydenta Rze, 
szy zlecenie, abym obok praktycznej pracy 
w zakresie konwersji długów rolnictwa, wyko- 
nywanej wspólnie z pruskim ministrem opieki 
społecznej, starał się o nadanie jednolitego 
kierunku polityce wschodniej wszystkich re- 
sortów rządu Rzeszy i bronił tej polityki przed 
parlamentem. 

Nie wynikają z tego żadne konsekwencje 
w stosunku do polityki zagranicznej. Nikt je- 
dnak zgóry nie może upewnić się, że mniej 
pokojowo nastojeni sąsiedzi nadużyją nawet 
skromnego wyrazu „dążenie do egzystencji” 
jako hasła dla swoich własnych celów. Wiemy 
że ten kto krzyczy, niema racji. My jednak 
nie potrzebujemy krzyczeć, bo mamy rację ł 
zachowamy spokój”, 


Subwencja exkajzera dla hittlerowców. 


Berlin, 5 września. Jeden z dzienników po 
rannych przynosi dziś wiadomość, że eks-kaj- 
zer Wilhelm za pośrednictwem pewnego banku’ 
przesłał hittlerowcom 2 miljony marek. Z sumy 
tej pół miljona przeznaczono na kampanję wy: 
borczą i na opłacanie i uzbrojenie bojówek 
hittlerowskich, ry 


u” 


Roz 


| Nowy Jork, 5 września. Z chaotycznych 
wiadomości, jakie napływają z okolic nawie- 
dzonych tornadem na San Domingo nie można 
sobie jeszcze wyrobić pojęcia o całokształcie 
(klęski. Pewnem jest jednak, że rozmiary kata- 
strofy są wprost potworne. W mieście San Do- 
| mingo niema prawie ani jednego domu, któ- 
|ryby nie wykazywał śladów zniszczenia. Nao- 
| zól miasto przedstawia obraz jednego wielkie- 
go rumowiska, Liczba ofiar wciąż jeszcze nie 
jest ustalona. Niektóre wieści mówią o 1.000 
zabitych i około półtora tysiąca rannych. 


Mimo wydatnej pomocy  amerykańkiego 
Czerwonego Krzyża i ludności okolicznej, 8y- 
tuacją staje się z godziny na godzinę coraz 
groźniejsza. Ciemne indywidua wykorzystują 
zamęt i plondrują. Pomagają im w tem zbro- 
dniarze, którzy z więzień zbiegli. Dia chorych 
i rannych brak medykamentów: i opatrunków. 
| Dotkliwie daje się ludności we znaki głód i 
brak wody. W nocy miasto tonie w zupełnym 
mroku, ponieważ elektrownia uległa zniszcze- 
| niu. 

Początkowo obawiano się, że huragan, któ- 
ry miał tendencję posuwania się w kierunku 
rółnacno-zachodnim :nawiedzi także Kubę lub 
Florydę. Ponieważ jednak wiatr w górach San 
Doaminga stracił znacznie na sile, przeto nie 
należy się obawiać, aby mógł dotrzeć do Kuby. 


Portorice po dokonaniu przelotu nad: okolicą. 
nawiedzoną huraganem. komunikuje. że w San 


Domingo jest około 800 osób zabitych i wiele 


paczliwe położenie na San Domingo. 


rannych. Z samej wyspy nie otrzymano do" 
tychczas jeszcze żadnych informacyj. 

San Domingo (PAT). Szkody, wyrządzona 
przez cyklon obliczają na zgórą 15 PARE 
dolarów. 


Wszystkie rodziny dotknięte katastrofą 


San Domingo (PAT). Władze czynią wszyst 
kie wysiłki, celem przyjścia z pomocą ludności, 
dotkniętej katastrofą huraganu. Ludność ods 
czuwa dotkliwie brak żywności i lekarstw. 
Miasto San Domingo jest zupełnie izolowane. 
Niema prawie jednej rodziny, któraby w tem 
lub inny sposób nie padła ofiarą katastrofy, 

Większa część miasta leży w ruinach. Zae 
budowania tubylców zostały zupełnie zniesio- 
ne z powierzchni ziemi. Gmach poselstwa Sta. 
nów Zjednoczonych uległ częściowo  zmiszcz6- 
niu. Miasto jest pozbawione światła i wody: 
Prezydent Trujillo odbył konferencję z wysłan. 
nikiem gubernatora. Według informacji teg 
ostatniego wszyscy Europejczycy ocaleli, jed- 
nakże odczuwają SE brak środków lea 
karskich. 


Huragan zniszczył wyspę „Dominikę. 


Londyn (PAT). Reuter donosi 2 Barbadom 
Wskutek huraganu, który szalał na wyspie Do* 
minice 4 osoby poniosły śmierć, Plantacje ka- 
kaowe uległy zniszczeniu, Domy tubylców zo< 
stały na całej wyspie zniszczone, Jak przypu» 
szczają zatonęło wiele statków, znajdujących 
się w pobliżu wyspy. 


Kamiś Hó w wpadli i i [2 jlidji. 


Warszawa. 5 września. (Tel. wł.) Z Łodzi 
donoszą, że policja polityczna przeprowadziła 
„rewizję wśród młodzieży komunistycznej. Do- 
'wiedziawszy się o tajnem posiedzeniu komitetu 
komunistycznego, policja wkroczyła do lokalu. 
w którym odbywały się obrady. Na stole zna- 
leziono instrukcje Kominternu oraz odezwy do 


: Nowy Jork (PAT). Wysłannik gubernatora 


robotników, wzywające do wykroczeń i obale- 
nia obecnego ustroju społecznegć w państwie. 
Niektóre dokumenty. jakie wpadły w ręce po“ 
licji, były szyfrowane. Znalezłono również Il- 
stę członków organizacji i terminarz dalszych 
zekrań. Kilkanaście osób aresztowano i prze» 
kazano władzom śledczym, 


| ——- aieia a zaj p g -aam 
DEFRAUDANT USIŁOWAŁ ZBIEC 
Do LITWY. ' 
Wilno (PAT) ..Dziennik Wileński* 
wiadomość. że wczoraj o godz. 
w pobliżu Oran patrol R. O. P. uja} podejrza- 


Osobnikiem tym okazał się Michał Michalski, 
kasjer państwowej fabryki wyrohów tytonio- 


podaje |wych w Grodnie, który — jak już o tem dono- 
10-tej rano |siliśmy — zdefraudował z kasy fabryki 62.000 


zł, i zbiegł prywatnem autem w kierunku Wil- 


nego osobnika, który usiłował zbiec do Litwy. | na, 


| 


Bir. £. 
czem piszą imni 


Znowu dużo białych plam. 
Konfiskaty mnożą się. Nicomylny znak, 
że toczy się kampanja wyborcza. 
A wię w Warszawie skonfiskowano mic- 


ę 


dzy innemi .„Wiadomości Codzienne”. „ Ex- 
trablatt*. „Chłopski sztandar. ..Wyzwole- 
nie”, W Torunin skonfiskowano ..słowo 


Pomorskie”, w Chojnicach „Dziennik Pomor 
ski“, w Bydgoszczy „Gaz. Bydgoską, we 
Lwowie „Dziennik Ludowy“ Do 9 BA 
kowie sąd uchylił dwie konfiskaty oe aj || 
du“. 

- Nie było dotąd i pewnie nie hędzie kou- 
fiskat za Szkalowanie i oczernianie Sejmu. 
To wolno... 


Nie oczerniać Sejmu! 

Ta kampanja przeciwsejmowa wynołu- 
łe oburzenie nawet w tych kołach, które nie 
są związane z żadną partja. Np. „„Rzeczpo- 
spolitać stwierdza, że kampanja przeciwsej- 
mowa 

„jest czemś rażąco obcem w Polsce, któ- 
ra jednak żywi niewygasłe tradycje parla- 
mentarne. 

Jeśli potrzeba mówić o wadach i błę- 
dach Sejmu i posłów — czynić to należy 

w sposób rzetelny, bez małpich przedrze- 

źniań i niskich oszczerstw, podważających 

powagę instytucji prawodawezej, którą 
przecież wybiera naród i chce widzieć 

w niej rzecznika swych interesów i obrońcę 

swych praw“, | 

Krytyka byłaby rzeczową, gdyby była 
popierana faktami. datami, cytatami. Ogól- 
nikowe natomiast frazesy rzucać najłatwiej, 
bo żaden poseł nie może wtedy zaskarżyć 
autora do sądu. bo niewiadomo. pod czyim 
rzucane są adresem. Ale te ogólnikowe za- 
rzuty i wymyślania smutnie świadczą 0 »,Sa- 
nacji”. 


Wszyscy tłumnie do wyborów. 


` „Gaz. Bydgoska“ w numerze nieskonfi 
skowanym zwraca uwagę, że z kół „sana- 
cyjny ch“ płyną różne plotki i pogłoski. Mó- 
wi się: 
„Poco macie iść do wyborów, kiedy to 

na nie sią nie przyda. „Szkoda czasu i 

wysiłku na walkę wyborczą, ponieważ no- 

wy Sejm trwał będzie krótko i znowu od- 
będą się ponowne wybory“. „Wybory nis 

zadecydują o stanie Polski, bo Piłsudski i 

tak będzie rządził samowładnie*. 

„Takie zdania puszczają w Świat sana- 
torzy“. 

Nie można słuchać tych plotek. Wybory 
zadecydują, jeśli pójdziemy wszyscy tłum- 
nie do wyborów i wybierzemy Sejm zdolny 
do uporania się z „sanacyjnym' bałaganem i 
t rozumnej reformy Konstytucji. Wtedy bę: 
dziemy mogli mieć nadzieję, że wybory nie 
będą rozpisywane często i niespodziewanie, 
bez jasnego powodu. Zresztą powstrzymy* 
wanie się od wyborów wyszłoby na korzyść 
tylko mniejszościom narodowym i komuni- 
stom. Coprawda, to podobno nieprzejedna- 
nych wrogów demokracji parlamentarnej 
nie przestrasza, bo im gorszym będzie Sejm, 
tem bardziej upierać się będą, że oni muszą 
„ratować kraj. 


Im gorszy Sejm, tem lepiej dla 
„sanacji*'? 

Oto, co według „Robotnika* dowiedział 
się korespondent moskiewskich „Izwiestij” o 
planach pewnych kół sanacji”. 

„Koła te rachują na to, że w swobod- 
nych wyborach wielkie zwycięstwo odnie- 
sie obóz rewolucyjny w Polsce. Obecność 
50—70 posłów lewicowego  robotniczo- 
chłopskiego bloku w Sejmie (czyli komu- 
nistów — uwaga nasza), którzy przejdą 
kosztem PPS. i partyj chłopskich, zada 
druzgocący cios opozycji z lewa i z prawa. 
Jak prawicowe opozycyjno-burżuazyjne ży- 
wioły, tak i „lewicowa opozycja” z PPS na 
czele, przerażona widmem rewolucji, które 
ukaże się w sejmowem zwierciadle, z łatwo- 
ścią zgodzą Się na najbardziej poniżające 
kompromisy z rządem i marszałek w roli 
„męża Opatrzności" znowu zjednoczy koło 
siebie wszystkie żywioły „państwowe'. 
Wpuszezanie komunistów do Sejmu dla 

zdezorganizowania go byloby jedną z naj- 
wiekszych szkód, jakie można Polsce wyrzą- 
dzić. Nie wierzymy jednak. by ten przewrot- 
ny plan był rzeczywiście planem ..sanacji”. 
Raczej jesteśmy skłonni przypuścić, że Wy- 
bory zrobiono bez żadnego planu, bez głeb- 
szej myśli przewodniej. Ot, niespodzianka. 
Sprzykrzyło się patrzeć na łowienie raków 
w Pikiliszkach. wioc jest teraz lowienie man- 
datów w mętnej wodzie wyborczej. ..Grube 
ryby“ Pe Pe, rzucone na .głęboką wodą” 
mają pokazać, ee umieją. 

A przyszłość? Ano znowu się coś zaim- 
prowizuje, bo poco program? 


Wicenremjerem chciał być generał... 
„Placówka donosi. że w chwili przesi- 
ienia zapowiedź mianowania pułk. Becka 


„GŁOS NARODU“ z dila T-go września 1930. 


A 


Polska a 


Niemcy. 


Z inauguracyjnego zebrania Koła Studjów Chrz. Społecznych w Krakowie, 


Na. pierwsze powakacyjne zebranie Kola 
Studjów Clrześcijańsko-Społecznys: w Krako 
wic. jako temat reforatu i dyskusji. wyzttczo- 
no zagadnienie  polsko-niemt skie. Ważność 
i aktualność tego zagadnienia podkreśli w po- 
wiialnem przemówicnin ks. sen. L. Kasprzyk, 
Wspomniał a zaczepny h mowach Treviranusu, 


ja z hotnych wysiłkach pacyfistów I wzywa- 


EE do zapoznania się z ich poglądami adtal 
gles prelegentowi, rd. Sopickiemu. 
Napór Niemiec na granice Polski, 
Prelegent przedstawił najpierw krotko przy- 
czyny pols sko-uiemieckiego antagonizna. Frzy- 
pomniał historję Traktatu We salskiego i ple- 


biscytów. uwydatnił niektóre cechy psycholo- 
gji przeciętnego Niemca. uważującego Polaków 
za naró:l „małowartościowy”. zwrócił uwage 
na role mniejszości po ołn stronach. Referent 
nie sądzi, iżhy należało prawdę ukrywać i dli- 
tego stwierdza zgodnie z rzeczywistością. że 
cgromna większość Niemców żąda rewizji gra- 
nic Polski. Domieważ zaś polska nie ma avi 
kawałka Fomorza na handel ani na „neutrali- 
zacje”, przeto nieheznieczeństwo wojny istnieje. 
Napór Niemiec na granice Polski zagraża po 
kojowi świata. 


Działajmy logicznie! 

Stwierdzając istnienie  niehezpieczeństwa 
występuje jednak prelegent stanowczo przeciw- 
ko nielogicznym wuioskom, jakie niektórzy 
z tego wyciągaja. Są mianowicie tacy, którzy 
uważają wojnę za coś absolutnie nieuniknione- 
go i choć wiedzą. że bedzie ona nawet w ra- 
zie zwyciestwa nicszczęśriem. ie czynią niz, 
hy jej zapohiec. Redaktor Sopicki porównuje 
ich z dzikimi Hotentotami lub  Rotokudami, 
którym ani przez myśl nie przejdzie, ża można 
zapobiegać pożarom, wylewem ete. Natomiast 
nowoczesny Furopejczyk buduje z ogniotrwa- 
łego materjału, stawia iamy, nawet’ pioruny 
ujarzmia. Wojna. w której zaatakowanym bę- 
dzie odrazu cały kraj, a jednym z środków 
walki będą gazy trujące. w każdym razie osla- 
hi Polskę i wyniszczy ją materjalnie. Czy nie 
lepiej jej zapohiec? 


Uniknięcie wojny jest możliwe. 

Mowca wykazuje, że uniknięcie wajny zasa- 
dniczo jest możliwe, Walka o tyt nie musi 
hyć hezlitosnem tępieniem się. Wilk nie zabija 
wilka. pies nie pożera psa. Czyż zatem czło- 
wiek koniecznie musi zahijać drugiego czło- 
wieka? Zamiast wojny może hyć współzawo- 
dnietwo. Może istnieć walka polskiego pluga 
z niemieckim, polskiej pracy z niemiecką. Tu 
referent sięga do historji. Przypomina że-w ty- 
siącletniej historji naszych stosunków z Niem- 
cami były Płowce i Grunwald. ale były też 
wieki XVI i XVH. kiedy żyliśmy w pokoju. 
z Niemcami, naszą granica etnograficzna nie 
cofała się, mniejszość niemiecka polszczyła się 
i gdyby nie zbyt daleka ekspanzja na wschód. 
Polska rozwijałaby się pomyślnie. 


Pacyfizm, a Gbrona Polski. 

Zresztą, gdyby nawet wojna była czemś nie 
uniknionem, to mimo to praca nad zapohieże- 
niem jej, miałaby sens. Wszak walczymy z 
chorobami, choć wiemy, że śmierć nas nie mi- 
nie. W każdym zaś razie nie należy jej przy- 
Śpieszać. A niczem innem jak przyćpieszaniem 
byłoby podniecanie nastrejów, odpowiadanie 
na groźby grożbami, na gwalty gwałtami. 

W tem miejscu red. Sopieki argumentuje 
tak, jakby miał przed sohą zwolenników woj- 
ny. Chce przekonać nawet tych, którzy zu- 
pełnie nie wierzą w siłe zasad moralnych. Py- 
ta mianowicie, czy z każdym rokiem Polska 
nie staje się silniejsza. a więc lepiej przygoto- 
wana do wojny? Czy w ciągu 10 lat pokoju 
nie udoskomnaliła sie armja polska? Czy silniej- 
szy niż w Niemczech przyrost ludności nie zmie 
nia z każdym rokiem  stosumku sil na naszą 
korzyść? „A jeśli tak jest, to czy nie należy 


wicepremjerem wywołała 
wśród generałów. 

„Jeden z nich. którego fama ogólna prze 
znacza do roli... następcy — usiłował w cią- 
gu niedzieli, poprzedzającej ostateczną de- 
cyzję, nawiązać w tej sprawie rozmowę 
z „„Komendantem*.., 

Zapomniał jednak o tem. że w najbliż- 
szem otoczeniu Marszalka panuje porządek 
ściśle wojskowy. Kiedyś mógł sie udać... 
fortel z uzyskaniem... audjencji, dziś wyjąt- 
ków nie ma, nawet dla najbardziej śmigłych 
i zasłużonych generałów... 

W wojsku generał — i to jeszcze inspek- 
tor armji w Wilnie — jest w yvższy rangą 0d 
pułkownika. ale w gabinecie jest to obojęt- 
ne. Żadnej wiec ustawy nie naruszył prem- 
jer Piłsudski dobierając sobie na pomoeni- 
ka pułkownika a nie gencrała. 

Swoją drogą biedny kandydat! Powinien 
bv chyba stale siedzieć w Warszawie, bo 
niewiadomo, kiedy bedzie nowe przesilenie. 

S. 


zainteresowanie 


|choćlty z 


tego wzeledu starać by pokój 


trwał jak najdłużej? 


sje 
SIĘ, 


Dwa pociągi. 


Zakończył relerent trafnem 
porównaniem. 

Wyobraźmy sobie, mówił. linję kolejową. a 
na niej dwa wolno posuwająće się pociągi: je- 
den kierunku zachodnim, drugi wsekodnim. 
acili pociągi zaajluja się na tym samym to- 


oryginalnem a 


W 


rze i nie wymina sie, to choć zbliżają sie po- 
weli. grczi im katastroła. Wyobraźmy sobie, 
że jadący jednym z tych pociągów tak tozu- 
vuja: 


— Zbliża się z przeciwnej streny pociąg. a 
wice przeszkadzajmy tym. którzy nal uniknie- 
cieciu katastrofy pracują i zderzmy się. Wpraw- 
dzie czałowe wagony ulegmą rozbiciu i dużo 
lodzi straci życie. ale uaogół kcustrakcia na- 
szogo pociagu jest mecniejsza. stal lepszej Ja- 
kasei, tamten drugi pociąg poniesie wiek- 
sze tam Indzi zginie, więc my 
góra. Zatem śmiaio naprzód! 


wiec i 
straty. 
bedziemy 


wW iee e nj 


Maszyniste juh konduktorów. którzyby tak 
rozumóowali, trzebahy nadać nicpeezytalnymi. 
Jasnem jest hawiem, że zniszczenie przeciw- 
nego pociagu nie a nie uie pomoże. Drogi do 
celu. gdzie czeka jadaevch dobrobyt. napewno 
nie ulatwi: przeciwnie. załarasuje ją rumowi- 
skiem i trupapi. 

Może się zdarzyć inaczej. Na widok niehez- 
pieczeństwa z3czną wyskakiwać z pociągu kon 
duktorawie ub pasażerowie. ratując wlasne ży- 


Na terenie Genew 


CELE NIEMIEC W GENEWIE. 

W związku ze zbliżającem się otwarciew 
sesji Ligi Narodów prawicowa prasa berlińska 
odsłania szczerze najbliższe cele polityki Nie- 
miec. Daje mianowicie szereg rad delegacji 
niemieckiej, która — warto podkreślić — skla- 
dać sje bedzie nietylko z ministra i wyższych 
urzędników z „Auswartiges Amt“, lecz także 
z reprezentantów kilku stronnictw. Niemey to- 
zumieją. -©o-znarzy takie poparcie parlamentu, 
co znaczy dowód, że większość narodu popie- 
ra rza]. U nas inaczej. Niedawno z pewnym 
trudem puszczono posłów do Londynu na ken- 
gres Unji Międzyparlamentarnej. 

Ale wróćmy dn prawicowej prasy niemiec- 
kiej. Otóż żąda ona od delegacji, by przy oma- 
wianiu memorjału  paneuropejskiego Brianda 
jasno postawila zasadniczą tezę. że Sprawa re- 
wizji traktatów stanowi integralna część enro- 
pejskiej pracy organizacyjnej. hez której wszyst 
kie inne sprawy muszą pozostać w zawieszeniu, 
To znaczy: zwróćcie nam Fomorze i Śląsk, 3 
przynajmniej zagwarantujcie, że będziemy to 
mogli za jakiś czas otrzymać, uznajcic, żą STa- 
nice powinny być zmienione, a wtedy poprze- 
my prace nad Paneuropą. Gdy będziemy z na- 
szych granic zadowoleni, wtedy chętnie zgodzi- 
my się na uroczyste stwierdzenie, że granice 
są nietykalne. Wcześniej nie. 

P. Curtius napewno tak Otwarcie sprawy 
nie postawi. Zresztą najprawdopodobniej obra- 
dy utkną na jakichś wstępnych frazesach i da 
omawiania kwestii granie możę nie dojdzie. 
Z pewnością jednak będą sie Niemcy stanow- 
czo zastrzegać, że tworzenie „Paneuropy* nie 
może nniemożliwiać zmiany granic. 

Dalej poruszone być winny w związku z y- 
misją Calondera sprawy górnośląskie. Zdaniem 
prasy berlińskiej teraz powinny Niemcv dążyć 
do b. szczegółowego omówienia sprawy śląs= 
kiej zwłaszcza, że termin wygaśniecia konwen- 
cji genewskiej zbliża się. Niemcy pragną ja- 
kichś nowych ..decyzyj*. Najbardziej uśmiecha- 
łoby się im przedłużenie konreneji na dalsze 
kilkanaście lat, ho żądania ponowienia plebis- 
cytu jeszcza tym razem napewno pie postawią. 
Rzecz pewna. że do żadnych .,lecyzyj* nie doj- 
dzie, ale wątpliwem jest, czy będzie można 
dlugo unikać dłuższej a nieprzyjemuej dysku- 
sji nad skargami mniejszości narodowych. 
I w tej dziedzinie bezprogramowość ..sanacji*. 
pojednawczej wobec mniejszości na Wołyniu 
lub Polesiu, bojowej na Śląsku, może wydaż 
ujemne rezultaty. 


SPÓR Z GDAŃSKIEM O GDYNIĘ 

Najważniejszą jednak sprawą polsko- 
niemiecką będzie skarga Wolnego Miasta Gdań- 
ska na Polske. Nje chodzi tu % przynależuość 
do Miedzynarodowego Biura Preg, (64/60 
Gdańsk się stara dotąd bezskutecznie, by oka- 
zać, że jest „państwem“. Chodzi o Gdynię. któ- 
rej rozwój grozi rzekomo Gdańskowi upadkiem, 
Teza gdańska wyłuszezona najpierw w skardze 
do Sekretarjatu Ligi Narodów, potem w odpo- 
wiedzi na uwagi Polski i wreszcie w mowie 
p. Sahma na posiedzeniu Volkstagu w 
września, teza ta przedstawia się mniejwięcej 
następująco: 

Traktat Wersalski złączył Gdańsk z Poi- 
ską poto. by Polska z Gdańska korzystał. 
W tym celu oddano Polsce koleje, dano jej 


dniu 8|szości i uchwalono rezojucję, która stwierdza. 


cie. a nie dbając o innych I 
jąc z zamieszania. rabować 
rze lub podli zdrajcy. 
Może brć jeszcze inaczej. 
pociąg i powie sobie: cofnij 
kilkaset metrów. Ustąpmy tr 
Czy to zapobiegnie katast 
ja opóźni, bo rozpedzony p 
wpadnie o kilkanaście sekuni 
Rozumnie postąpia tylko 
naprzeciw drugiego pociągu. i 
sażCrów i sklonią do zatrzynia 
mó z takich pociagów 
miano obłąkańców zasługują cf, 
traktują ewentualne własne Straty i paraliżnia 
prace nad uyniknięciem katąstrot któka rze- 
kamo „nie da się uniknąć". ŚMaraemi chakakto 
rami są Ci, którzy myślą tylko o wiagnenh ŻY. 
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ciu j postanawiaja .rżnać karabinem w i rok 
ulicy". zdrajcami ei. którzy ton karabinu zwnó 
cą przeciw hraciom i wy głują. rewolucje so- 
cjalny Naijwnymi ci. którzy sądzą. Że meżna 
ustąpić cheć troche tern. że to pomoże. 
Rozumnie postąpią ci którzy bela osww 
znać przeciwników. przekonywać ich i wzywać 


do zatrzymania się i 
tyki. 


zmiany  kiermnku poli- 


szy hciej 
mi- 


Im wieksze uisbczyicezeństwo. tem 
item większe wysiłki nageży padja. e*'em 
kviecia katastrofy. Należy porusz; 3 
uczucia moralne. Pprzeniawiać v W 
chrześcijańskiej. w imię IWbekalezn 
rzyć rozumny 1 patrjotycjre  nuczśl 
ściiański. Trzeba tłrwmuczyc. że arny 
ahu stronom zamkną drogę i że ln 
dobribytu nie można jść przez krę 


wpływ na zarząd portem i wi 
Miasto do polskiego ohszaru co! 
zrobiono, skoro narzucono Gdań 
wj p. Sahm, różne „ciężary, i 
prawo wymagać. by Polska korzi 
praw i cały swój handel morski b 
Gdansk. Tymczasem Polska rozpocz 
ną budowę Gdyni, która już zadaje 
dotkliwe straty. Polska o Gdańsk nie 
zdaniem Niemców ngrusza Traktat v 
Teza polska jest oczywiście odmiei 
*gdniczo Polska nie przeczy, że Trak 
salski zobowiązał ją pewnej mierze 
rzystania z portu gdańskiego. Ale Fols 
tak nielkiem państwem i będzie mieć taż 
ki handel morski, że sam (ulańsk nie wd 
czy. Potrzebny jest i Crlansk i Gdynia. 
zresztą dzięki Polsce ma ruch o wiele 
szy niż przed wojna i mimo rozwoju Glyt 
upadnie. 
dośli Liga Narodów zbada spór lokls 
ta powinna dojść do przekonania, że Gda 
wi istotnie żadwą katastrofa nie grozi i że 
sce dużo on zawdzięcza. Konkurencja G 
daje sie zapewne Gdańskowi we znaki, m 
sza nieco obrót bandlowy, ale, 1 
wszystko ruch porcie gdańskim jest p 
krotnie większy niż byl przed r. 1915. 
Gdaúsk byl miastem pruskiem. Zresztą nd 
dobua wymagać, by Polska poprzestawułą 
Gdańsku, którego ludność czułe wita olz 
Stahlhelmu ale wrogo się odnesi do Polak 
którego robotniey wstrzemali w r. 1920 
amunicji dla walczącej armji polskiej. 
KONGRES MNIEJSZOŚCI „NARODOWY 
We środe, na kilka dni przed otware 
Ligi Narodów, zastał otwarty kongres mniej 
ści narodowych Europy. Jest on już fi 
z rzęlu. a wzorowany jest na poj rzednieb. (i 
DĄ rolę odgrywają. jak zwykle, przywód 
Słoweńców w Ralji dr. WiHau i dr. Amende, 
Niemiec z Estenji. Pojawili się reprezentanci 
30 grup. Sq wśród nich niektóre bardzo drobne, 


w 


[ET 


d 


jego 


w 


np. litewska w Prusach Wschodnieh. Niema 
przedstawicieli licznej mniejszości polskiej 
w Niemczech. bo ta od dwóch lat nie bierze 


udziału w kongresach ua zuak protestu prze- 
ciwko nieuzuaniu Fryzów w Niemczech za 
mniejszość narodową. 

Nie bylo także przedstawicieli EE 
mniejszości z Polski: Był b. poseł Ul$z. zbany 
z niesłlusznego oskarżenia o zdradę stavu. ® je 
przybyli natomiast ani Ukraińcy, posłowie Pa 
lijiv i Lewicki, ani Bialorusin Jeremicz ani pos 
Grynkaum. Nie przybyli nie dlatego oczywiscie. 
iżby nie mieli ochoty skarżyć się na Polske. 
lecz zapewne. dlatego, że przeszkodziło im ros- 
pisanie wyborów. 

Głównym tematem obrad byla sprawa fege- 
racji europejskiej, planowanej przez Brianda. 
Uchwa!ono rezolucje stwierdzające, że 0d roz- 
wiązania problemu mniejszości zależy utworz 
nie federacji i że w eweutualnej „Panueuropie” 
mniejszości muszą mieć swobodę rozwojn. 

Mówiono także o obecnem polożeniu muiej- 


że problem mniejszości nie zastał rozwiązagpy i 
obeeny stan jest Źźródlem zatargów i przeci- 
wieństw Jest to prawda zarówno w odnicnie- 
niu do całej Europy, jak również, niestety, 
Polski. Wad. 


Nr. 286. 


Ra ziemiach Stzeltci. 


Znów napad na turystkę! 

Turystyka w naszych „górach staje się €o- 
faz bardziej niebezpieczną z powodu grasują- 
cych iam bezkarnie opryszków, Już trzeci w 
tym sezonie wypadek rabunku w górach zda- 
rzył się onegdaj w Beskidach Śląskich. Ofiarą 
zuchwałego napastnika padła samotna turystka 
Jadwiga Klesiewiczowa z Wodzisławia, 

Gdy Klesiewiczowa. idąc z Istebny ku wsi 
Wisła, znalazła się pod Baranią, z zarośli wy- 
skoczył zamaskowany mężczyzna, który wyT- 
wał jejgw rąk torebkę, zawierającą około 120 
zł. poczem zbiegł do lasu. Napó! przytomną 
turystką zaopiekowali się miejscowi górale i 
pożyczyłi jej pieniedzy na podróż powrotną do 
Wodzisławia. Pościg za «prys szkiem pozostal 
bez wyniku. 


Brzydota przyczyną samobójstwa. 
mieszkanki Łodzi, 25 
letniej Nadajewskicj. gdyż była tak brzydka, 
że stroniły ud niej nawet koleżanki. Wskutek 
kryzysu w przemyśle straciła pracę w fabryce, 
a służby nie mogla znaleźć, Niezwykła brzydo- 
ta byla niezwalczoną, przeszkodą.  Nieszczośli- 
wa dziewczyna załamada się. a nie mając zni- 
kąd oparcia. straciła wiurę w lepsza przy szłość. 
W przystępie rozpaczy wypiła około 100 gra- 
mów kwasu solnege. Nie zdolano jej odrato- 
wać. Zmarla w strasznych męczarniach. 


200 TYSIĘCY ZL. past: GGNIA. 

W nocy z duja 1.go na Zeo września b. T. 
«wybuchnał pożar we wsi Potoki, waj. lódz- 
kie, w jednej z zagród prawdopodobnie wsku- 
tek wadliwej budowy komina. Pożar wkrótce 
rozszerzył się na calą wieś. Ogień strawił 18 do 
mów mieszkalnych. 20 stodół ze zbożem eraz 
zabudowania gospzdarcze. w których znajdo- 
wał sie żywy inwentarz, Straty wynoszą prze- 
szło 200 tysięcy złotych. i 


KASZTANY KWITNĄ W WARSZAWIE! 

W obrebie dworca Glównego w Warszawie 
przy ul. Szopena zakwitnęły po raz drugi W 
tym roku kasztany 

DZIECI POLSKIE Z ARGENTYNY DO 

SZKÓŁ W POLSCE. 

Z poselstwa polskiego w Argentynie przy- 
stano do Polski 3-ch chiopców, Synów wy. 
bodźców do szkół polskich w kra'u. Dzie- 
ci przy wiózł instruktor cswiatowy pols ski w Ar- 
gentynie prof. Sikorski. „Jest to pierwszy wy- 
padek przyjazdu dzieci wychodźców z Argon- 


Ciężkie bylo życie 


“tyny do szkól w kraju. Chłapey zostali umiesz- 
czeni tymczasem w internacie Tow. Kmigracyj- 
nego w Warszawie. ~ 


TATRY W ŚNIEGU. 

Jak donoszą z Zakopanego, w ciagu ume- 
glej nocy spadł w Tatrach śnieg, pokrywając 
bielą wyższe szczyty. 
nych nastąpi] znaczny spadek temperatury ma 
całem Podhalu. 


SKAZANIE FAŁSZERZY DOLARÓW. 

Sąd okr. w Wilnie rozpatrzył sprawe fal- 
czerzy dolarów w liczhie pięciu osób z Tadeu- 
szem Linkiewiczem i Emanueiem Tahnem na 
czele. - Fałszerze wyrabiali dolary w Wilnie. 
kolportujac je za pośrednictwem swych ajen- 
tów na terenie Wileńszczyzny i Litwy. Len- |! 
kiewicza i Tahna sąd skazał na dwa lata wię- 
zienia. Pozostałych uwolnił. 


PONOWNA ZMIANA REDAKTORA 

W „DZ. POZNAŃSKIM*. 
Przed dwoma miesiącami ohjął redakcje 
„Dziennika Poznańskiego“, organu ziemian 
wielkopolskich, p. red. Bolesław Szczepkowski, 


i 


b. red. nacz. „Kurjera Poznańskiego“ i ..Pol- 
ski. W nrze 203 z dnia 3 h. m. ukazała się 


w tem piśmie notatka „Od Wydawnictwa“, za- 
wiadamiająca. że z dniem 30 sierpnia br. p. red. 
Rolesław Szczepkowski ustąpił z kierownictwa 
redakcii „Dziennika Poznańskiego“. 

Wiadomość ta wywołała w kołach hożneń: 
skich duże zaciekawienie. 


50.000 LITRÓW BENZYNY DZIENNIE. 


Jak wykazują obliczenia stołecznych skła- 
dów henzynr, automohile Warszawy pochła- 


niają przeszło 50 tysięcy litrów benzyny 
dziennie. 
P. PREZYDENT RZPLTEJ JEDZIE 
DO ŁODZI. 


Prasa łódzka donosi, że p. Prezydent Rze- 
ezypospolitej przybedzie do Łodzi w niedzielę 
na zaproszenie rady klubu fabrycznego. Pan 
Prezydent obecny będzie na zawodach sporto- 
wych na stadjonie Widzewskiej Manufaktury, 
w których weżmie udział kilkuset zawodników. 
Wieczorem w salonach województwa odbędzie 
się raut na 1000 osób. 


| mo maama na 
Wielkomiejski upiór Śmierci. © 


Plon wypadków w Warszawie w Ciągu 
jednego miesiąca. 
Każde wielkie miasto ma swoje jasne i 
ciemne strony. Do tych ostatnich należy prze- 
dewszystkiem hekatomba ofiar, jaką codzien- 


Skurkiem opadów śnież-, 


A A GEE. 
bę. w 


„GŁOS NARODU“ z dnia 7-go września 1930. 


Kryzys mieszkaniowy w starożytnym Rzymie. 


Kryzys mieszkaniowy jest jedną z najdot- 
kliwszych bolączek powojennych czasów.. 


Kwestją ta zajmują się prawie wszystkie puisen 


wspaniale wille i pałace jedynie najbogatsi, 
którzy mając dò dyspozycji dużo slużby i ko- 
latwo mogli kemunikowaé się z miastem. 


stwa w Europie. Wprawdzie rozbudowa miast] Kilka razy 


postępuje w niektórych krajach dość szybko 
naprzód, jednak wysoki czynsz w nowych 
mieszkaniach stanowi poważną przeszkodę. 
zwłaszcza dla biedniejszych warstw. do zdoby- 
cia wiekszego pomieszczenia. Nędza mieszka- 
niowa atoli. pod której jarzmem tak się ugi- 
uamy, nie jest zjawiskiem nowoczesnem, jai 
ogólnie prawie wszyscy sądzą. 

Podobue wypadki — jak uczy kistorja — 
zachodziły już przed tysiącami Jat, „Jasnym 
przykładem tych stosunków mogą być warun- 
ki mieszkaniowe. które panowaly w starożyt- 
nym Rzymie za czasów rozkwitu rzymskiego 
imperjaum. Rozrost miasta, które przyciągało 
do siebie coraz więcej przykyszćw. hadż!e 
podupadiych rolników, kądżteż kupców z dale- 
kich krajów. sprawil, że w stolicy dawała się 
odczuć z każdym miesiącem większa ciasno- 
ta mieszkaniowa. = 


Śródmieście było punktem koncentracyj- 
nym dla handlu i tam też posiadali kuycy 
swoje sklepy. Oczywiście zapotrzehowauie 
lokali wywołało niezwykłą spekulację i pa: 
skarstwo mieszkaniowe. Za najmniejszy lokal 
żądano niebywałych sum; 
czynsz mieszkaniowy nie kył napewno niższy 


„od czynszów w obecnych czasach. 
lakże robotnicy mieszkali w 
sta. gdyż hrak komunikacji cdpowiedniej nie 
pozwalał mieszkać na peryforjach  miasia. 
Rozrostowi miasta przeszkadzały też ochronne 
mury. W okolicach podmiejskich mieli swaje 


N Z 
SIT AM 


CUKIER 


Oszczędność czasem służ H. 
czascm przez nią tracisz: 


Co oszczedzisz na cukrze — 
io zdrowiem dopłacisz. 


OWOC. 


Pczypominamy sezon smażenia doskonałych 
onfitur, kompotów, soków i marmolad z renkło- 
dów, mirabeli, brzoskwiń, jabłunszek ra'skich, glo- 
u. dereni, jeżyn, jabłek. melonów, arbuzów, 


jarzebiny T Gl 


nie pochłania moloch wielkomiejskich szumo- 
win. Warszawa, niestety, mnie zalicza się do 
miast zbyt bezpiecznych. Ruch kołowy i pieszy 
nie jest dostatecznie ujęty w karby. przez co 
niema dnia. hy ktoś.nie padl ofiarą ulicznega 
wypadku. a znowu rozzuchwalenie się mętów 
stołecznych poważnie zagraża życiu spokoj- 
nych przechodniów. 
W stołecznej „Polsce“ znajdujemy najsmut- 
niejszą ze statystyk krwawe poklosie wypid- 
ków w ciągu sierpnia b. r. w Warszawie. Pod 
kołami samochodów i motocykli zeinełv 4 oso- 
bv. zaś 80 odniosło rany. W sierpniu uh. r. 
śmierć poniosły dwie osohy. rannych zaś było 
35. Jak z tego wydać wzrost ilości wypadków 
ulicznych przekroczy! 100 pro. w przeciągu 
jednego roku! ; 
Tramwaje również „praąacowaly“ niezenrzej: 
przejechały na śmierć dwóch przechodniów, 33 
zaś poraniłr. Wskmtek wypadków kolejowych 
w Warszawie i pod miastem 2 osoby poniosly 
śmierć, zaś Ď zostało ciężka rannych. Ofiarą 
kapieli padły dwie osoby; od noża j kuli ban- 
dyty padły w zeszłym miesiacu cztery osoby. 
Najliczniejsza jednak lista ofiar przyrada na 
zamachy samobójcze: było ich w sierpniu aż 
115, w tej liczbie 34 z wynikiem śmiertelnym. 
Świadczy to wymownie, że ta eharoha. wyro- 
sła na podkładzie nenrastenji żrciowej. zaczy- 
na już przybierać rozmiary enidemii, przeciwko 
której. niestety, żadna organizacia społeczna 
nie próbuje walki! Widomym znakiem przeży- 
wanych czasów hyla „działalność” kasiarzy w 
miesiącu sierpniu, Udało im się zoperować tyl- 
ko jedną kasę. a i w tej było zaledwie tysiąc 
złotych. 


Ka” 
centrum mid- | 


stery rządzące stosowały środki, wymierzoue 
przeciw paskarzom mieszkaniowym. 
Starano się też dobkudowywać wyższe pig 
tra do doników naogół parterowych i jedno- 
piętrewych, ale ciasność uliczek nie pozwalała 
na przekroczenie liczby trzech pięter. Dopie- 
ro słvnny wódz i trzeźwy organizator Juljusz 
Cezar chwycił się ostatecznego Środka i wpro- 
wadził uiemniej niewięcej... tylko naszą p^- 
wcjenną ochronę lokatorów. Ustalil pewną 
wysokość czynszu za poszczególne mieszkania 
i ulikacje sklepowe, a 
temu, który, piacił wyższy czynsz, niż byl 
przepisany, pczwalał mieszkać rok 
zadarmo 
lichwe 
dawał 


poczęści srożącą się 
mieszkaniową. chociaż brak mieszkań 
sie odczuwać i w czasach cesarstwa. 

vidzimy więc, że czasy starożytne nie były 
pozbawione belączck naszej doby, holączek. 
które zresztą stoją w ścislej zależności od na- 
gromadzenia ludności w wielkich średowi- 
skach. + 


To ukrćciła 


Dziś L Godz. 220 
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EM 2 caseżo Świańa. 


Hadania szczątków wyprawy Andreego. 


Donoszą z Trómsoe, że specjalna komisja 
naukowa kontynuuje badanie resztek ekspe- 
dycji Andreego. W kieszeni tego ostatniego nie 
znaleziano żadnych nowych notatek. Znalezio- 
no natomiast pudelko zspalek oraz kiika przed- 
miotów. należących do Strindberga. który. jak 
z tego wnoszą, zmarł wcześniej niż Andree. a 
wećling jpnych oznak. został pranz tegy osta- 
iniego pochowany. Znaleziono dalej liczne ta- 
blice z pomiarami, mapy oraz zakenserwawane 
zwloki rzadkiego okazu ptaka. Badania trwają 
w dalszym ciągu 


Pierwszy sowiecki sterowiec. 

«Prawda? donosi. że pierwszy sterowiec. 
zbudowany w warsztatach sowieckich odbył 
próbny lot nad Moskwą. Storowiee nazwany 
„Komsomolskaja prawda” krążył nad Moskwą. 
zataczając koła nad gmachem centralnego ko- 
mitetu partji komunistycznej i nad Kremlem. 
(haraktervstycznem jest. że dowódeą pierwsze 
go sterowca sowieckiego został mianowany 
btnik niemiecki Opman. Dzienniki sowieckie 
zaznaczają, że lot próbny piorwszogo sterowca 
sowieckiego ndał się znakomicie i że otwiera 
to nową karte w dziejach lotnictwa səwiec- 
kiego. 


gliwek, pigw, borówek, pomidorów. żórawiny* 11500 ofiar cyklonu w sál Domingo. 


Z Nowego Jorku nadthodzą w dalszym cią- 
gu hiobowe, aczkłwiek niesprawdzone wieści 
a skutkach huraganu nad San Domingo. Kata- 
strofalny cyklon miał przyprawić o śmierć prze 
szło 500 osób. Liczbę cieżko rannych oceniają 
na blisko 1.000. Dokladnych wiadomości jed- 
nak z powodu przerwania wszelkiej komunika- 
cji telegraficznej i iskrowej dotychczas hrak. 


Zakańczenie kongresu „Pax Romana“. 


W Lipsku zakończyły się ostatnio obrady 
Kongresu Pax Ramana. Przewodniczącym sto- 
warzyszenia został obrany Szwajcar. Pochon, 
Członkiem honorowym stowarzyszenia zaś 
między innymi prof. Halecki. Prace kongresu 
byly bardzo owocne. Delegacja polska spoty- 
kala na każdym kroku liczne dowedy sym- 
natji. Wiele postulatów wysuniętych przez de- 
legacjo polską zostało przyjętych. 


Panią Ammelinger wyrzucono 
z samolotu. 


í 

Jedna z agencyj berlińskich zwraca uwagę 
na tajemnicze okeliczności samobójstwa p. 
Ammelinger. żony rotmistrza Reichswehry, któ 
ry odkomenderowany do Rosji. poniósł śmierć 
w wypadkn lotniczym. Agencja stwierdza. że 
pomimo ;zabiegów. nie udało się dotychczas 
ustalić nazwisk trzech pasażerów. którzy əd- 
bywali podróż z panią Ammelinger w jednym 
samolocie. Prowadzone zazwyczaj bardzo skru- 
pulatnie listy pasażerów Lufthansy. tym razem 
zgineły. Również żaden <ze wspomnianych 
trzech pasażerów nie stawił się na publiczne 
wezwanie. Pozatem wyskoczenie samehójczyni 
przez okno nie moglo ujść uwagi pilotów. 
Ostatecznie agencja dochodzi do wniosku. że 
pani Ammelinzer nie popełniła samebóistwa. 
lecz padla ofiarą szczegółowo przygotowanego 


orebrny „ubileusz polskiej parafji 
w Ameryce. 


Z Ware w Stanie Massachusets piszą nam: 

20-20 czerwea obchodziła polska  parafja 
Najświętszej Panny Marji w Ware srebrny ju- 
Lileusz swego zalożenia. Na uroczystość przy- 
byla lieznie ludność polska nawet z odleglych 
osad jak New London. Hartford. Boston. Sa- 
iem, Westfield j t. d. Sume solenna za spekój 
duszy ś. p. ks. J. Fuksa, załażyciela i pierw? 
szego proboszcza, celelrował ks. pralat A. Cy» 
ran z Webster, w asystencji wielu księży oko. 
licznych. Poadniosłe kazanie wygłosił ks. Pitass 
z Buffalo. który na wstepie odczytał depeszę 
zratulacyjną od Ojca Świętego z blagoslawień 
stwem apostolskiem dla całej parafji. 
sie po ulicach miasta de 
dla podniesienia uro- 


Popołudnin edhyła 
filada Sokołów, którzy 
czystości juhileuszowej zwolali na ten dzień 
okręgowy zlot sokclstwa Na zlot przybył b. 
prezydent Stanów Zjednoczonych C. Coolidge 
z malżonką. Po pochodzie urządzono popisy 
Sokołów. wieczorem zaś bankiet. wydany przez 
komitot parafialny. Przy stole okolicznościowe 
mawy wygłosili: konsul dr. Chełmicki. ks. pra- 
lat Cyran. ks. pralat Pitass i druhowie: Smoł- 
czyński. (/zarnota. 7 Krukowski oraz adw. kat 
Wisniowski. 


RCCL ciefZawe. 


Kobieta o dziwnej sile promieniowania 
fal magnetycznych. 


W jednym z domów handlowych w dziel 
nicy podmiejskicj Londynu pracuje niewiasta 


o zdumiewającej sile magnetycznej. Osobliwe 
własności działania jej organizmu edkrsto 
przypadkowo. Okazało sie bowiem. że ile razy 
osoba ta zbliżyła się na pewną odległość do 
zegara. mechanizm jego przestawał działać. 

Wobce tego. wśród nieopisanego zacieka- 
wienia w biurze, poproszono . pewnego razu 
p. A. aby sprawdziła swoje osobliwe oddzia- 
ływanie na inne zegary. Dama zbliżała się do 
osób. pasiadających zegarki kieszonkowe, 
wreszcie Ghbeszła wszystkie sale firmy, podehn- 
dząc blisko do zegarów. Wszędzie stwierdzono 
ten sam zadziwiający jej wplyw, na me- 
chanizmy zegarowe. Nie uległ jej mocy jedy- 
nie stary zegar knrantowy, ustawiony w hallu 
mieszkania prywatnego właściciela firmy. Na- 
wet gdy otwarto skrzynie z mechanizmem sta- 
rego regulatora, a pani X. wyciągnęla w kis- 
ruuku zegara ohje dłonie — tykanie zegara nie 
słablo. 

Zapytany o zdanie w tej ciekawej sprawie 
pewien uczony angielski oświadczył, że jest to 
prawdopodohnie działanie wyjątkowych wia- 
sności chemicznych, które posiada skóra ludz- 
ka. oczywiście w pewnych edosobnionyvch wy- 
padkach. Na dzialanie to reagują silniej nie- 
które metale i minerały. Nie bez pewnej slusz- 
ności słyszy się zdania. oświadczył uczony, że 
są kobiety wpływające właściwościami swej 
skóry na potęgowanie blasku pereł przez no- 
szenie ich na szyi lub na rękach w bezpośred- 
niem zetknięciu z ciałem. 

Nie jest wykluczone, że w wypadku po. 
wyższym pani X. wydziela z siebie silną reak- 
cję elektryczną lub chemiczną o działaniu 
elekitromagnetycznem, 


zamachu na jej życie. Celem zaś tego zama- 
chu było wmunięcie jej. gdyż w rozpaczy po 
stracie męża megia ona wydać wiele rzeczy 


nieprzyjemnych dla Reichswehry. 


EKSPLOZJA W RUMUŃSKIEJ KOPALNI 
NAFTY. 

W kopalni nafty w Moreni. 
cani wydarzyla się eksplozja, podczas której 
A-ech rohotników zostalo zabitych a cieżko 
rannych zostało czterech. z których jedem na- 
stępnie zmarł podezas transportu do szpitala. 
Eksplozja zostala spowodowana rzekomo nied- 
balstwem pewnego robotnika, który zapalił pa- 
pierosa, 


RZEKA BRAHMAPUTRA WYLAŁA. 

Według wiademaści z Shillong. rzeka Brah 
maputra wystąpiła z brzegów w okregn Xow- 
gong. Liczha noszkodowanych powodzią prze- 
kracza 100.000 osób. W niektórych okolicach 
poszczególne domy lub cale wsie okoliczne zna 
lazły się pod wodą. Zbiory oraz inwentarz Ży- 
wy zostaly nniesione przez wodę. Drogi į ko- 
leje żelazne są w wielu miejscach zniszczone. 


LOKI ZNOWU MODNE. 

W Paryżu odbył się ostatnia doroczny kon- 
gres fryzjerów francuskich. który ustał wy- 
tyczne w dziedzinie nezesania. Najbardziej cha 
rakterysiyczną cechą mody na najbliższy ze- 
zon jest ostateczne zarzucenie fryzury chlopie- 
cej. Sygnałem nawrotu do długich wiasów ma 
być nchwalone na tym kongresie wprowadz”- 
nie z powratem loków. które mają być nieodza 


w szybie Tur: 


wng <zęścią sylwetki kobiecej w najbliższym 
karnawale, 
:0: 
a ' 4 z. R 
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DROGA. | Gzy ludziom na ziemi 


(Z CYKLU: „SZLAKIEM BITEW") | 
Dwa nuljardy ludzi żywi obecnie nasza sta- 
1. ra ziemia. Jeszczo w r. 1830 liczyła ludność 


Droga szeroka w hiałym pyle — 
Na piersi ziemi hlzua dluga: 

Suche szeleszczą coś hadyle, 

Ugór zapomniat się dotknięć piuga. 


Leżą obrzękłe i rczlane 

W gnilne kałuże końskie trupy, 
A kruki syte, rezkrakane 
Obsiadły telegrafu druty. 


Skarżą się kopce koło drogi 
Polrym kamieniem tylko zdobne, 
Że był tu pogrzeb tak ubogi, 
Że są tak smutne i żałobne. 


A ponad polem kruki lecą, 
Lecą, aż żer je rowy skupi. 
Naga potrąca kość szkielecą... 
Zapach mogilny, zapach trupi. 


Ciężko nad białą wisi szosą — 
Wisi i męczy — dech zapiera — 
Mgły lecą w górę — aż się wzninsą 
Tam, gdzie nikt więcej nie umiera. 


Zapach mogiiny, zapach trupi... 
Grobowe, milczac, śnią kamienie... 
Każdy z nich, każdy coś odkupi... 
Mgły lecą, niby ludzkie cienie. 


II. 
idę ią drogą nieskończoną — 
Idę — bo pcha mnie własna wola. - 
Chmury zachodu ogniem płoną, 
Wkoalo zdeptane czarne pola. 


Idę — bo we mnie miłość płonie, 
Niosę ją w piersi, jak sakrament — 
Nogi tak bolą, tętnią skronie — 

Iść muszę... W głowie szum i zanię!. 


Krzyż czarny stoi koło drogi — 
Widmowe, długie swe ramiona 
wyciąga... Krwawią się śreżogi — 
Strzały... Padł żołnierz obok... Kona 


Jdę przez dregi nieskończone, 

Przez długich, długich dni katusze... 
Mgła w oczach, stopy poranione... 
Idę, bo chcę — dojdę. ho muszę. 


TII. 


Tdę... Czerwienią fun zbroczona 
Pustać się polna wkoło szerzy, 

A krzyż wyciąga swe ramiona — 
Mijamy go — oddział „żołnierzy — 


Nas woła bitwa. 


Zaduch mogilny, zaduch trupi, 
Krzyż nad polami... Krzyż ofiarny. . 


Jako ptak ranny, ma modlitwa 
Pada mu do stóp... On odkupi. 


Krzyż nad polami wielki, czarny. 


Mgła w oczach, stopy, jak ołowie. -. 
Pytam się. Chryste, kto odpowie?! 


Płynie ponura, jak toń Styksu 
Na widnokręgu rzeki wstęga, 

J oto zamiast krucyfiksu 

Wid mi zwiduje się straszliwy: 


Szatan na krzyża siadł ramiona, 
Aż w krwawe niebo głową sięga, 
Na jego czole — dwurog krzywy, 

I czarną głową chwieje, 

I wciąż się śmieje, śmieje, śmieje... 


Na mwidrokręgu Słońce kona. 


J widzi dusza umęczona, 
Jak Chrystus naodziany blaskiem 
Schudzi z błękitów, jak z ołtarza. 


Dłoń podniósł — szatan spada z wrzaskiem — 
Krzyż rośnie — Światłem się rozjarza... 


ANNA ZAHORSKA. 
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ATERJAŁY na mundurki szkolne 
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AGAZYŃN TOWARGW BŁAWATNYCH 


SKŁAD PŁÓCIEN i BIELIZNY STOŁOWEJ 


WITOLDA TRUSZKOWSKIEGO |; związki 
24 i 25. 


Krakow, Sukiennice |. 


świata tylko 800 miljonów, W przeciągu tedy 
stu lat asiąguęla ludzkość cytrę przeszło Iwu- 
krotna. Ten nieemieyny rozrost mieszkańców 
naszego glohu musi w nas wzbudzić pytanie, 
czy nie nastąpi kiedyś 

przeludnienie naszej planety? 

Europa jest już prawie przełuduiona; lakie 
państwa jak Anglja. Włochy. Holandja. 
Szwajcarja. Nustrja i Niemcy nie mogą już pri- 
wie znieść większego przyrostu nudności, Azja 
posiada kraje o bardzo getem  zalulnieniu. 
a wśród nich przedewszystkiem Japonja. Ró- 
wnież Stuuv Zjednoczon' powiększyły swa lu- 


Bełęja. 


- Wykopaliska W 


Servtowie. których dzikie hordy jeżdzców, 
w starożytności kaezowuły na granicy półno-j 
cno-wsehodniej znanego podówczas świata, | 
4 więc w dzisiejszej południowej Rosji, posia- 
dal swoją kolekke daleko na wschód Syberji. 
w okolicach gór Mtajskich. Tam też osiągnęli 
oni stosunkowo wysoki stopień kultury: burdo- 


wali howiem potężne domy z glazów, zajmo- 
wali się rzeźbą i obrabiali metale. Na te od- 


legła. dotychczas prawie nieznaną cywilizację, 
której rozkwit przypada na szósty (aż do 
czwartego) wiek przed Chrystusem. rzucił o`ta- 
tnia nieco światła profesor leningradzkiego uni: 
wersytetu. Rudenko. 

Prowadząc w tamtrch stronach prace wy- 
kapaliskowe. odgrzekał stary. z potężnych pni 
drzewnych zbudowany gróh ze zwłokami praw- 
dopohnie księcia Scytów. (uneb składał się 
z dwóch izb; w jednej spoczywały zwłoki księ- 
cia, druga zawierała ciała koni, zabitych przy 
uroczystościach pogrzebowych, aby i na fam- 


tym świecie służyły zmarłemu. Grób, w kłó- 
rym leżały szczątki księcia. był ogołocony 


(iteralura i sztuka 


|15-lecie zgonu twórcy „Erosa I Psyche”. 


W uhiegłym miesiącu minęło 15 lat ed 
śmierci wielkiej miary poety-dramaturga  0- 
kresu „Młodej Polski“ — ś. p. Jerzego Żulaw- 
skiego. Jestem panteista trochę i roman- 
tyk“ — powtarzał za Słowackim twórca „Ero- 
sa i Psyche. Był poctą refleksyj, „mózgów- 
cem“ W większości jego utworów scenicznych 
(„Byktator*, „Eros i Psyche, „ljolać, „La 
bestia“) przeważa dialektyka myślowa, a pad 
względem teatralnym — jak mówi Lorento- 
wicz — „Żuławski przepada za bogatą, pełna 
koloru, egzotyczną dekoracją“. Niewygasają- 
cą popularność do dni dzisiejszych zawdzięcza. 
Żuławski, poza efektownym dramatem ..Kros 
i Psyche“, swej fantastycznej powieści „Na 
srebrnym globie“ i dalszym jej częściom p. t. 
„Stara ziemia“ i „Zwycięzca“. Dorobek lite- 
racki Żuławskiego obejmuje poza. dramatami 
i pomieściami. kilka tomów dobrych poczyj 
i ciekawych rozpraw filozoficznych. 


„SOSENKA Z WYDM“. 


Jerzy Bandrowski, autor .„Zolojki“, pierw- 
szej powieści o morzu polskiem, napisanej 
w ostatnich latach, wydał u św. Wojciecha 
nowy tom opowiadań z życia rybaków pół- 
wvspu helskiego. Nowele te, a raczej opowie- 
ści fantastyczne, noszą tytuł „Sosenka 
z wydm“. Mają one wszystkie właściwości 
Bandrowskiego - opowiadacza, a zatem: ` za- 
ciekawiający wątek, barwny a prosty język 
i szlachetność atmosfery, tak dobrze oddzia- 
ływującej zwłaszcza na młodzież, która po- 
winna poznać te piękne opowiadania. ^ 


ZBIOROWE WYDANIE DZIEŁ T. RITTNERA. 


Donoszą z Warszawy. że wkrótce pod re- 
dakcją Zdzisława Dębickicgo ukażą się „Dzie- 
ła“ zbiorowe naszego znakomitego komedjopi- 
sarza i dramaturga, Ś. p. Tadeusza Rittnera. 
Trzy pierwsze tomy obejmą nigdzie nie druko- 
wane dotąd nowele, oraz dzieła dramatyczne: 
„Głupi Jakćb*, „Odwiedziny o zmroku“, „Don 
Juan“ i „Czlowiek z budki suflera“. 


U nas inaczej... 


W Stuttgardzie otwarto w tych dniach zna- 
komicie zorganizowaną i obesłaną wystawę 
sztuki kościelnej, obejmująca eksponaty z za- 
malarstwa i sztuki zdob- 
niezej. 

Wystawa posiada wszechniewiecki charak- 
ter, udział biora w niej wszyscy niemal kato- 
liccy artyści Rzeszy i Austrji. 

Wystawy tego rodzaju organizowane są 
cerocznie. Niezależnie od tego. poszczególne 
przyjacićł sztuki kościelnej, posiada- 
ące w całych Niemczech liczne filje — orga- 


nij, w większych miastach lokalne wysta- 
j i 


„LOS NARODU“ z dnia 7-go września 1930. 


nie będzie za ciasno? 


ność w ciągu stu lat prawie siediniokrotnie. 
Liczą one obecnie 240 miljonów ludności. 
| Ale tymczasem 


obawy przeludniesia są plonne, 


(A przynajiuuiej przedwczesne, Są jeszcze konij- 
neuty, które moga przyjąć na swych obszarach 
wielką liczbę ludzi. Tak np. Australja nie by. 
przeludnioną. gdyby powiększyła 
o €0 miljanów. Afryka ma dość 
obszarów dla nowych 80 miljonów mieszkań- 
ców, W Azji znalaztabw miejsce eszcze wiele 
set miljonów ludzi, a sama Am*ryka południo- 
wa ma dość ziemi dla trzystu jeszcze miljo- 
now. 


wcale 
swa adueść 


Hay 


kolebce Scytów. 


z kosztowności przez złodziejów. Znaleziono 
jtylko pustą trumnę, dywan rzwieszony ng 
swianie i niektóre przedmioty codzieanego 
| ażytku. Włamywaczo usilowaji również we 
drzeć się do sąsiedniej izby przez przeerode: 
we zdołali jednak tego uczynić z powodu bra. 
ku potrzebnych do tego celu lomćw. To ceali- 
l» „izbę koni* od rabunku. - 

Prof. Rudenko znalazł tam dziesięć koni. 
których szczątki z powodu zimna były dosko- 
nale zachowane. Uprząż i siodła są kuuszto- 
wne j ozdobione licznemi rzeźbionemi w drze- 
wie figurami, pokrytemi złotem. a przedstawia 
iącemi ludzi, zwierzęta drapieżne. renifery i pta- 
ki. Dwa zpośrćd koni miały zasłonę na głowie 
ze skóry i fileu. Z uprzęży ij siodła prof Ru- 
drnko wnioskuje. że zamiana konia z wierz- 
cbowego ua zwierzę pociągowe u Scytów ua- 
'stąpila na krótko przed wyst zwieniem, tego 


zróhn. Szczątki koni zostały przewiezione do 
Leningradu. gdzie zostaną zbadane przez z00- 
lagów i biologów. 


u U 
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wy sztuki kożrielnej. conajmniej dwa razy 
w rokn. Fakty te dostatecznia mówią © zain- 
teresowanin duchowieństwa i spałeczeństwa 
niemieckiego dla zagadnień sztuki koświelnoj. 

Forównajmy teraz, co u nas robi się na 
tem polu. Ostatnią wystawę sztuki kościelnej 
zorganizował Kraków ... w roku 1911! 

Zestawienie tych faktów jest bardzó 
mowne, 


Wy: 


Antyki na zamówienie! 


Swego czasu pisaliśmy obszernie o genjal- 
nym włoskim artyście-rzeżbiarzu, nazwiskiem 
Dossena, który z niezwykłym talentem tworzy 
dzieła w stylu starych mistrzów wszystkich 
epok tak, że niczem nie różnią sie od praw- 
dziwych antyków. Tndywidualna zdolność od- 
twórczą Dosseny jest, tak wielką, że tylko 
przypadek pozwolił nezonym zakwestjonówać 
autentyczność jago prac. 

Wspaniałe rzeżby, łudząco podobne do sta- 
rych. wykonane przez Dossenę. nie były jed- 
nak rózmyślnem fałszerstwem, gdyż sprzeda- 
wał je po niskiej cenie handlarzom srarożyt- 
ności, z zaznaczeniem, że nie są ta dzieła ory- 
ginalne. Jednak nieuczciwi handlarze, poznaw- 
szy sia na doskonłych imitacjach, puszczali je 
w obieg jako dzieła oryginalne, zarabiają? 
krocie na tym interesie, naturalnie bez współ- 
udziału Dosseny w zyskach. 

Dossena, pod wzgledem świetności Toia, 
jest odosobnionym genjuszem. Obeenie zna- 
lazł on rywalkę, choć nie niebezpieczną, w 0s0- 
bie Anetty Eckard z Monachjum. Zachadzi jed- 
nak między nimi ogromna różnica. Dossena 
nie odtwarza wprost, tj. nie robi kopij, lecz 
tworzy nowe okazy sztuki plastycznej w du- 
chu i stylu starych rzeźb, wżywając się, dzię: 
ki swej genjalności, we wszystkie cechy i za- 
lety danej epoki. Eckard natomiast ogranicza 
się tylko do umiejętnego, ale kunsztownego 
kopjowania a ulubionymi jego falsyfikatami są 
bezcerme zabytki piśmiennictwa na pergami. 
nach z epoki wezesnego Średniowiecza. 


WYSTAWA SZTUKI PERSKIEJ 
Z UDZIAŁEM POLSKI. 

W styczniu 1981 r. odbędzie się w najwiek- 
szym gmachu wystawowym Londynu t. zw. 
„Burlington House*, otwarcie wystawy arcy- 
dzieł sztuki perskiej od najdawniejszych cza- 
sów, jeszcze z przed Diarjusza i Kserksesa, aż 
do końca 18-go wieku. Protektorat nad wysta- 
wą, na ktćrej zgromadzone zostaną z czterech 
części świata najcenniejsze arcydzieła ze 
wszystkich gałęzi sztuki dawnej Persji, objęli 
król Anglji i szach Persji. 

W wystawie tej weżmie udział Polska, któ- 
ra szczególnie w wiekach 16-tym i 17-tym po- 
zostawała w stałych i bliskich stosunkach 
4 Persją i wogóle z Bliskim Wschodem, 


ma. (|| aa 


Íport. 


Nurmi nle przyjedzie! 


P. Z. L. A. i Petkiewicz otrzymali dwa ĵe- 
dnobrzmiące telegramy od Nurmiego, że z po- 
wodu zobowiązań startowych w Szwecji, nie 
będzie on mógł przyjechać na zapowiedziany 
mityng w sobote i niedzielę w Warszawie. Wo- 
bec tego zawody lekkoatletyczne wyznaczone 
va te dni zostaną odwołane. 

Warszawianka. nie zrażąjąc się trudnościa- 
wi rozpaczęla już dzisiaj starania celem epro- 
wadzenia wielkiego biegacza do Warszawy 
w późniejszym terminie. "e 

Szkoda, że Nurmi uczynił nam zawód. Jest 
bowiem teraz w doskonałej formie, Wczoraj 
w Sztokholmie pobił rekord na 5000 m. uzysku- 
jąc czas 4 min. 38.4 sek.- Rekord ten należaź 
de najbardziej wyśruhowanych. 


Oficjalne polskie rekordy 
w podnoszeniu ciężarów. 

Wydział techuiczny Polskizgo Zw. Atlety- 
cznego ustalił rekordy Polski w podnoszeniu 
ciężarów w pięcioboju. Rekordy te. ustalon?» 
Jja T wag (kognciej, piórkowej. lekkiej, pół: 
średniej. średniej. półciężkiej i ciężkiej). 

Rwanie jednorącz: I klasa: Mrożewski 
Lódż) 65 kg. II Kl: Mańka (Ślask) 7250 kg. 
Mi klasa: Winvykamień (Łódź) 6730 kg. TV 
xt: Ros Ślask) 65 ke. V kl: Stalee (Slask) 
05 kg. VI kl: Odej oua) 5750 kg. VRE 
Tynatowiez (Łódź) 51.5 ke. 

Wypychanie iednerącz: I kl: Wessłowski 
(Poznań) 75 kg. II kl: Mine (Łódz) 65 kg. IL 
KL: KTosek (Ślask) 5 kg. IV kl: Winuykamitń 
TRAD 70 kg.. V Kl: Solorz (Śląsk) 65 kg.. VI 
kl: Bryś (Śląsk) 65 kg. VII wl: Walogarten 
Módż) 65 kg. 

Rwanie oburacz: I kl: Manba Slask) 100 
ku. M kl; Gestwiński (Pomorze) 92.50 kg., HI 
kl: Mine (Łódż 90 kę. IV kl: Wienykamień 
Łódź) 80 kg. V kl: Frechel (Śląsk) S5 kg., 
Ni kl: Bryś (Śląsk) 5 ke. VII Welngarteń 
Lódz) 75 ke. 


Wypyckanie oburącz: I kl: Mańka (Śląsk) 
102.5 kg.. T Kl: Mańka (Sląsk) NE 9 Fo. IMSBIE: 
Eiharn (Śląsk) 92.5 ke. IV kl Zagórzycki 


'Temorze) S25 ke. V kl: Michel (Śląsk) 77.5 

ka. VI kl: Śrska (Śląsk) 70 ke. VII Kl: Bryś 

Slask) 70 kg. VI kl.: Chrzest (Slask) 73 kg. 
Wyrzucanie oburącz: | kl: Mańka wk | Ee 

130 kg. M kl: Mańka TI (Śląsk) 120 kg. UT 

kl: Mine Łódź) 115 kg. IV kl: Gersan (Łódź) 

110 kg. V kl: Frychel (Śląsk) 107.5 kg., VI 

kl: Rusek (Ślask) 945 kg. VII kl: Chryst 

(Ślask) 100 kg. ` 


REKORD FRANCUSKIEJ PILOTKI. 

Lotniczka franenska. Marja Bastie odbyła 
pomyślnie lot trwający 37 godz. 55 min. 43 
sek. Wynik ten jest nowym rekordem Świata 
długotrwałości lotu dla kobiet. 


LOTT i DOEG MISTRZAMI U. S. A. 
Grę podwójną na tenisowych mistrzostwach 
Stanów Zjednoczonych wygrali Lott i Doeg, 
zwyciężając giga anie w vw Allisoma 
i van Ryna S:6. 6:3. 4:6, 13:15, 6:4 i otrzymu- 
jąc w ten sposób rewanż za Wimbledon. 
W grze mieszanej posiadacze tytułów mistrzów 
mies Nuthall i Lott zostali m pólfinale pokona” 
ni przez nieznaną pare: Miss Morill i Shields 
6:2. 6:4. 


MISTRZ ŚWIATA MICHARD POKONANY. 

W Bazylei odbyły się po mistrzostwach 
świata wielkie rewanżowe zawody kolarskie, 
na których mistrz świata Michard przegrał 
z Kanfmannem (Szwajcarja). Malą nagrode Ba- 
zylei wygrał Falck-Hansen (Danja).' 

Ogólna klasyfikacja Wielkiej Nagrody: 1) 
Kaufmann 5 pkt. 2) Michard 6 pkt. Mała nagro- 
da: 1) Falck-Hansen 6 pkt. 2) Honemann (USA) 
7 pkt., 3) Moeskops 8 pkt. 


SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO RAPIDU. 

W Wiedniu rozegrano mecz piłkarski © pus 
har środkowo-europejski dla drużyn zawodo- 

wych. pomiędzy Rapidem (Wiedeń) a Genevą 
(Włochy). Zwycięstwo odniosła drużyna wie- 
deńska w niespodziewanie wysokim stosunku 
6:1 (2:1). 


LEGJA — LKT. 4:3. 

Ostatnie spotkanie meczu tenisowego Legja: - 
LKT. pomiędzy Hebdą (LKT) a Jurczyńskim Š, 
(L.) zakończyło się zwycięstwem  Lwowianina 
7:5. 6:2. Wobec tego mecz o drużynowe mistrze 
stwo tenisowe Polski zakończył się ostatecz- 
nem zwycięstwem Legji 4:3. Legja dzięki wy- 
granej wchodzi do finału mistrzostw. gdzie 
spotka sie z Łódzkim Lawn Tennis Klubem. 


KAWIARNIA, DANCING i BAR 
„ESPLANADE“ 


Po przeprowadzonym gruntownym remoncie 
lokaim, przygrywa codziennie do podwieczorku i wie- 
ezór do godz. 121/2 pierwszorzędny zespół muzyczny. 


Nr 286. 


€o słuchać 


w fKrakomie. 


Kraków, dnia 6-g0 września 1930. 
Sobota 6: św. Zacharjasza, 
Niedziela 7: Bł. Melehiora. 
Niedziela 7: wsch. słońca o godz. 5.22, 

zach. o 18.33, 
—0—— 


Zmiany w sądownictwie. 

Monitor Folski z 4 września przynosi szereg 
zmian na stanowiskach sędziów. Na obszarze 
krakowskiego Sądu Apelacyjnego zotali prze- 
niesieni w stan spoczynku na skutek poania: 
Jan Jachna i Piotr Kosman sę lziowie sądu okr. 
w Tarnowie oraz Franciszck Kurtyka s. 8. 0. 
w Krakowie. Przeniesieni do innych miejsco- 
wości na wlasuą prosbe: Edward Szancer z Kal 
warji na stanowisko sędziego sądu powiatowe- 
«o w Krukowie—Podgorzu. Dr. Aleksander Na- 
łysnyk z Krosna na s. 5. p. w Krakowie, Ta- 
deusz Bilewski z Łańcuta na s. s. p. w Rzeszo- 
wje i Wiktor Śmietana z Leżajska na s. s. p. 
w Rzeszowie. 

Mianowani; Dr. Mieczysław Kukla, Stani- 
slaw Miszko i Jan Szuihorski asesorami sads- 
wymi w okr. S. Ap. w Krakowie. 


Oryginalny wystę włamywaczy. 


W domu pod 1. 48 przy Aleji Słowackiego 
dokonano niezwykle  zuchwalej kradzieży, 
świadczącej o rozwydrzeniu opryszków kra- 
kowskich. Ubiegłej neey zostawili pp. Stojow- 
sey, zajmujący mieszkanie na I. p. uchylone 
okno o jadalni w oficynie. Jakież bylo ich 
zdziwienie, gdy nazajutrz rano p. Stajowski 
wszedłszy do jadalni zauważył brak srebra 
i bielizny stołowej, Okno bylo zupelnie otwar- 
te, a o Ścianę opierała się drabina. 

O kradzieży zawiuldomiono policję, która 
po przybyciu na miejsce stwierdzila, że wła- 
mywacze skradli z ogradu willi stojącej ūpo- 
dal. wysoką drabine. którą przenieśli do na- 
stepnego ogrodu. skąd zabrali druga, nmiejszą 
drabinę. Po niej przeszli przez mur na podwó- 
rze. przeciągnęli nastepnie wysoką drabinę 
i okrecinszy jej kceńce garderobą jednego z lo- 
katorów. wiszącą na podwórzą na sznurze. 
aparli o mur na wysokości I. piętra. Po do- 
konanym ralmnkn uszli uiepostrzeżeni z ħi- 
pem. Felicja Czorwy szukając śladów cprysz- 
ków przeszedł przez mur do egrodu i fu zma- 
Jazł porzucone przez sploszonych widocznie 
włamywaczy prawie wszystkie skradzione 
przedmioty. Jak dochodzenia wykazały, spraw- 
cy skradli naprzód w willi opodal stojącej 
dwa futra, poczem uzbrojeni w drabiny poszli 
szukać szcześcia w sąsiedniej kamienicy. 


- . [d LJ p 
Przygnieciony drzewem na śmierć. 
Błażej Randula z Nielepie (pow. Chrzanów) 

umieścił w dzinpli starej jabłoni szmatę namo- 
czoną nafta. którą. podpalił w celu w) tępienia 
szerszeni. Po chwili Bandula ogień ugasił ale 
tak niedokładnie, że następnego dnia jabłoń 
poczela sie palić. Ponieważ ogień zagrażał do 
mom Banduli i jego sasiadowi Kazimierzowi 
(rihasowi, przeto obydwaj przystąpili do Ścięcia 
jablóni, W momencie, gdy drzewo poezelo spa- 
dać Gibas nie zdążył na czas uciec, tak, że zo- 
stał przygnieciony i doznał złamania ohu nóg 
poniżej kolana oraz zgniecenia klatki piersio- 
wej. Ciężko rannego przewiozła rodzina do 
szpitala św. Lazarza w Krakowie, gdzie jednax 
lekarz odmówił przyjęcia z powodu niemożli. 
wości uratowania nieszczęśliwemu życia. — Ro 
dzina zahrała go wohec tego z powrotem i Gi- 
bas zmarł na wozie w okolicy Zabierzowa. 


Wymiana strzałow między opryszkami 
i policiantem. 

W nocy z 4 na 5 bm. weszli dwaj nieznani 
osobnicy do mieszkania Bernarda Hammersz- 
laga w Nowym Targu i usiłowali otworzyć 
znajdującą się w tym pokoju kasę ogniotrwa- 
łą. Przebudzony Hammerszlag spłoszył krzy- 
kiem złodziejów — którzy ukryli się w podwor- 
cu domu, gdzie spostrzegł ieh policjant gminny 
Stanisław Ujwarv i stróż nocny. Złodzieje po- 
częli uciekać a za jednym z nich puścił się 
w pogoń Ujwary, W chwili gdy oddalenie mię 
dzy nimi poczęło się zmniejszać, opryszek za- 
trzymał się i dał do ścigającego go policjan- 
ta 2 strzały, które chybiły. Policjant dai ró- 
wnież jeden strzał w stronę uciekającego, także 
bez skutku. . 

:0 —— 
WYJAŚNIENIE R. M. P. STĄCZKA. 

W związku z onegdajszem sprawozdaniem 
ze zgromadzenia Towarzystwa Właściciel 
Realności w Podgórzu nadsyła nam. obecny 
na tem zebraniu radca m. p. Stączek. wicepre- 
zes Tow. Katol. Właścicieli realności m. Kra- 
kowa. wyjaśnienie swego stanowiska wobec 
poruszonych tam spraw. Stwierdza więc. że. 
jako zaproszony na zgromadzenie gość, nie 
miał prawa przemawiania w tej czysto formal- 
nej sprawie (kwestja przyjęcia żydów do To- 
warzystwa), jaka byla przedmiotem dyskusji 
i dlatego też w dyskusji tej głosu nie zabrał. 


„GŁOS NARODU" z dnia 7-gọ września 1930. wL - 


| Z TEATRU REWJI „BAGATELA“ komuniku- 
ją: Dziś 6 îm. o godz. 1.15 i 0.80 powtórzona bę- 
dzie Rewja p. t „l znowu Bagatela gra która 
zdobyła sobie opinię pierwszorzędnego. na euro- 
pejskim poziomie stojącego widowiska. Publiez 
ność wychodzi eczarowana wdziecznemi melodja 


U auiora „Przeprowaózki . 


Temat ostatniej nowości K. H. Rostworowskiego zaczerpnięty z wydarzenia krakowskiego, — 


g T: A E s 2-0 e mi i rozhuwiona znakomitemi sketscnami. Kasa 
7 zdr ; A ER : aw Z w I A i 
Pajor * Se pałowie esnia; Wazy adkię (FI wasze ystawiają GB AR jest czynną bez przerwy od godziny 10 rano do 
wadzkę”. — Znakomity dramaturg przygotowuje trzecią część trylogji zapoczątkowanej |10 wieczór. 


przez „Niespodziaenkę”*. — „Czerwony Marsz“ na ukończeniu. 


Na wiademość, że Teatr 
Słowackiego, pierwszy w Polsce wprowadza 
na scenę .Przeprowadzkęć, udałem się do au- 
tora p. Karola Huberta Rostworowskiego, tem 


krakowski im. 


rychlej. żę jak mie duszły sluchy. wyjeżdża 
niebawem do Genewy. aby wyglosić tam əd- 
czyt na zaproszenie prezesa Uniji katolickiej 
badań międzynarodowych. szczęśliwym trafem 
zastałem znakomitego, pisarza w jego miesz- 
kania przy ul. św. Jana 20, w chwili, gdy koń- 
czył ostateczną korekturę tekstu  teatralńrgo 
swojej „Przeprowadzki“. 

Przez pół godziny wsłuchiwalem sie w Wy- 
mowne słowa mego Rozmówcy j z napiętemi 
nerwami Śledzilem Jest Zośki i Franka — 
znanych nam już postaci z ostatniej tragedji 
tostworowskiego, wystawionej na wszystkie 
niemal scenach polskich przeł dwoma blisko 
laty. Nie mogę na tem miejscu 'kopjować wier- 
postąnilbym 


nie obrazów bliskiej 


wbrew życzenin Czciwodnego Autora. 


premiery. 
zagmie- 
wałkym srodze dyr. Trzeińskiego, a wreszcie 
zrobilbym krzywde samym słnchaczom — gdy- 
bym w miłych półtonach slów uprzedził wy- 
patki potężnej. fascynującej sztuki, której trze. 
ha spojrzeć prosto w oczy « samej widowni. 
Cztero-uktowa. prczą pisuna sztuka przemówi 
najlepiej do serea swoją bezpośrednoscia. wla- 
sną oryginalna akcją, bez usrzednich interpre- 
tacyj czy podmalowań. Gdv krutyna pójdzie 
w górę, widzu. nastaw odbiornik swojej wla- 
snej duszy i słuchaj, a ja  ozraniezę się do 
zwrócenia uwagi na same ogólne tylka cechy 
„Przeprowadzki“. 
Rorzeniami ona 
jdnak stanowi dla siebie caleść zupełnie zam- 


tkwi w „Niespadziunec”, 
kniętą. Wiele stycznych z „Niespodzianka nie 
pozbawia jej własnej odrękności, można ją też 
cgladuć jako rzecz zgala oddzielną. Bohatera- 
mi ostatniej nowości Rostwerowskiego, są jak 
wspomnialem, Zośka i Franck — dzieci zy- 
wałów z „Niespodziankić. Akcja rozgrywa się 
w Krakowie. dokela urodziwej dziewczyny Zo- 
śki. a dekoracja jednej ze scen jgzodstawia 
fasadę domu przy ul. św. Jana 11. stojącego 
naprzeciw okien pracowni p. Rostworowskie- 
ga — `w czasie, gdy robctnicy zajęci hyli nad. 
budową piętra sąsiedniej kamienicy. Temat do 


swojej „Przeprowadzki zaczerpnął pocta., po- 
z życia, i to 


z najkardziej tragicznych. wprost uiewiaryged- 


+? 


dohnie jak i w „Niespodziance 


nych jego przejaw ów. 

Wydarzenia, jakie rozegrały się tu, w Kra- 
tem boleśniej- 
szej, że w swojej istocie dotknely nędzy aka- 
demika — zostaly w konstrukcji Autora trans 
plantewane na jedną z glównych postaci A w 


kowie, pełne ponurej prawy. 
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DZIECI PRACOWNIKÓW TRAMWAJOWYCH 
NA KOLONJACH W RABCE I W KOBIER- 
p NICACH. 

W tych dniach powróciły z kolonij lecz- 
niczych w Rabce i Kchiernicaeh dzieci praes- 
wników tramwajowych. W bieżaaym roku ko- 
rzystało z kolonij leczniczych w Rabce 259 
dzieci.z kolonji w Kobiernicach 45 dzieci, zaś 
T-ro dzieci umieszczonych zostalo w Śauato- 
rjam dziecięcem Uniwersytetu Jag. w Zako- 
banem, Ogólna ilość dni przebytych ra kolo- 
njach przez dzieci wynosi: 12.327. Kapieli so- 
lankowych pobrały dzieci ponad 2.060. Przy- 
bytek na wadze każdego z nich wynosi! prze- 
ciętnie od 2—4 kg, a w poszczególnych wy- 
padkach ponad 4 kg. 

Kolonje wakacyjne istnieją od lat pieciu 
i stworzone zostały z inicjatywy dyr. inż. Po- 
laczek-Korneckiego, który osobiście kolonjami 
się opiekuje. 

NA WCZORAJSZYM TARGU ulacono na- 
stępujące ceny: litr mleka niezbieranego 35 do 
40 er. 1 kg sera krowiego 80 gr do 1 zł, masła 


zwyczajnego 4 do 4.20 zl. Jarzyny: 1 kg cebuli |Paryża. Rolę tą odtwarza p. Fabisiak. w jednej 


20 do 25 «r. pietruszki 28 do 30 gr. pomido- 
rów 20 do 25 gr. jabłek 30 gr do 1.20 zł, gru- 
szek 80 gr do 2 zł, śliwek 60 gr do 1.60 zł. 
litr borówek 30 do 35 gr. 1 kg winogron 2.50 
do 2.60 zł. Drćh: kura szt. 4 do 7 zł, para kur- 
cząt 8 do Ń zł, kaczka 3 do 5 zł, gęś 8 do 
10 zł. Ryby: 1 kg karpia żywego 4 do 4.50 
zl. szczupaka 6 do 7 
brzany 5 do 6 zł świnki 4 do 5 zl. 

} ZAMACH SAMOBÓJCZY ARESZTANTA. 
Wezoraj rano wezwano Pogotowie ratunkowe 


zl. sandacza 6.50 do 7 zł |na którym nasi znani artyści 


sposób niezwykle qJastyczny i oryginalny od- 
tworzone. 

Całość rozgrywa się na tle groteskowem 1 
tu sposobnaść podzi- 
wiać mistrzowską koncencje geujalnego Auto- 
ra. Groteskowemi są postacie: Ciepielów i pəd- 


właśnie bedziemy ‘mieli 


starzalego aderatora Zośki. <logasającego jak 
lampka. w swych płomiennych. pełnych tem- 
peruuentu i donżnanowskich wybryków 67-le- 
tnieso starnszka. Zobaczymy i Felka. uczciwe- 
go robotnika, mającego za zadanie prostować 
dregi Franka, na którym zbrodnia przeklęte- 
go dolara wycisnclja swoje piętno. Franek bə- 
wiem wyrwany ze środowiska uniwersyteckie- 
go jal się pracy murarskiej. aby zdobyć pie- 
niadze na dalsze studja. Akcja wprowadzi nas 
W wir szalonych uczuć, namiętności i awantur, 
aby 
szych Czytelników muszę zdradzić im tajemni- 


jednak nie narinać zbytnio nerwów na- 


cę. że całość kończy się dobrze! 


"rzygotowaniem dramatu na scenę. zajął 


sia dyr. Trzciński z całą inwencją reżyserską. 
Role trudne i odpowiedzialne aktorsko. zosta- 
ły już rozdzielene między artystów. Próby się 
rozpoczęły. Autor bedzie często na nieh bywał, 
załeży mu bowiem na „wycyzelowaniu* wszyst 
kich drobiaząów. Premiera odbędzie się naj. 
prawdopodozniej 
Do p. Rostworowskiego zwrócili się dyrekto- 


w drugiej połowie września. 
rowie Teatrów: Narodowego w Warszawie. 
Poznaniu. Katowicach. Bydgoszczy i Łodzi z 
prośbą o pozwolenie na wystawienie „Prze- 
ich Teatrach. 
Z rozmowy z p. Rostworowskim dowiaduje 


prowadzki” w 


się, że przygotowuje trzecią część trylogii, za- 
początkowanej przez „Niespodziankęć. Byłyby 
w niej dopoowadzone do końca losy Zeèki. ja- 
ko głównej postaci sztuki. Koneepcje tej trze- 
ciej ezęści ma już p. Rostworowski przygoto- 
wana, możliwe więc. że weżmie się wkrótce do 
jej napisania. o ile w miedzyczasie nie przystą- 
pi do ukończenia razpotzctego przed kilku laty 
dramatn „Czerwony Marsz“, osnutego na tle 
rewolucji francuskiej, Polowa pierwszej części 
t. j. czasy przedrewolucyjne oraz część druga. 
a więc cały terror. aż do Napoleona. są już 
gotewe. Pczostaje trzecia część tryptyku: Na- 
poleon. „Śtudjwiąc tło historyczne rewolucji 
francuskiej — kończy p. Rostworowski — tak 
dalece nasyciłem swój umysł drebiazeami hi- 
storycznomi. że obawiam się. aby mój dramat 

Toteż przerwałem 
pracę w nadzieji. że czas wysietrzy mi z glo- 
Wy nalecialeści encyklopedyczne i że już nie 


nie stał się historjegrafią. 


nie aderwie mej uwagi od zasadniczego te- 
matu”. 


STANISŁAW LIPECKI. 


do aresztów przy |. Józefińskiej, gdzie Kazi- 
mierz Zacny. bedąc w stanie nietrzeźwym, za- 
lat sobie kilka ran ciętych na piersiach od- 
łamkami szkła z rozbitej żarówki. Lekarz Po- 
gotowia cpatrzył desperata, poczem pozostawił 
go na miejscu. 

DWÓCH PODPALACZY. Dnia 4 bm. wy- 
bucht pożar w domu Andrzeja Knapika w Ko- 
rabnikach (pow. Kraków); ogień. który został 
podłożony, zniszczył dach domu murowanego. 
W tym samym czasie podłożyli prawdopodoh- 
nie ci sami sprawcy ogień w zabudowaniach 
Jana Czopka i Jana Ożogi w Rorabnikach je- 
daak pożar wczas spostrzeżono i ugaszon. 
Sprawcami są dwaj nienjęci narazie osobnicy. 
których widziano uciekających w czasie poża- 
ru. Dochodzenia w toku, 


„NAPOLEON ONDULACJI*. Taki tytuł ma ka- 
pitalna komedja znanej spółki paryskiej pisar- 
skiej Armonta i Gerbidona. której premiera odbe- 
uzie się dzisiaj w teatrze m. im. J. Słowackiego. 
W ó6-ciu krótkich obrazach przedstawia ona za- 
wrotną karjere mistrza ondulacji Francji. który 
ze skromnego przedmiejskiego fryzjera staje się 
nożyszczem najwytworniejszego świata kobiecego 


z głównych ról kobiecych wystepuje po raz pierw- 
szy p. Barbara Ludwiżanka. kióra dotad z wiel 
kiem powodzeniem pracowała na scenie poznań- 
skiej. Ponadto w obsadzie sa pp.: Bednarska. 
Końska. Kostecka, Leszczyńska. Walewska. Za- 
lewska, Żmijewska. Kaczmarski. Kułakowski. Pa- 
włowski, Turski, Utnik. Nowe dekoracje p. M. Ró- 
żańskiego. Rażysercja p. W. Nowakowskiego. 

JEDYNY KONCERT ADAMA I OŁGI DIDUR. 
3 pożegnają się na 
dłeższy przeciąg czasu z publicznościa krakowską. 
odbędzie się w niedzielę T bm. w Starym Teatrze. 
Program obejmuje najcelniejsze pieśni oraz naj- 
sławniejsze arie onarawa 


a 
Q. 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 


Sobota 6 bm.: ..Napoleon ondulacji“ (premjera 
nowość). A 

Niedzica r bm. popol: „Mysz kościelna" (ce- 
ny zniżone). 

Wicezorem: „Napoleon ondulacji* (nowość). 
Poniedziałek S$ lmn.: ..Niebieski lis“ (pzedsta- 
wienie popularne — ceny zniżone). 


REPERTUAR TEATRU 
Sobota: I 
15; 9.30%. 
Niedziela: 
16 230. 


„BAGATELA“. 
znowu Bagatela gra* (godz. 


„I znowu Bagatela gra“ (zodł. 


—=———) ——— 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


WANDA: Nowego Jorku (film 
dźwiękowy). p 

SZTUKA: Wesele w Hollywood (film dźwięk »+ 
Aoa 


" NOWOŚCI: Zamknięte. 


Trubadurzy 


APOLLO: Rio-Rita (film dźwiękowy). | è 
CORSO: Bohater puszczy, w gł. roli Jack 
Hoxie. 


Warszawa: Związek Podlotków. 

UCIECHA: Żelazna maska (w roli gł. DouglaB 
Fairbanks;. 

PROMIEŃ: „Jedna noc w Londynie“, 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY, 


EKSPORT DO EGIPTU. Wydział Konsularn? 
Poselstwa Polskiego w Kairze nadesłał [zbie prze- 
mysłowo-landlowej w Krakowie wykaz firm egip- 
skich, cheących nawiązać stosunki handlowe z Pol- 
ską w zakresie szeregu artykułów. Wspomniana 
zestawienie mogą zainteresowani przeglądać w bin- 
rze Izby przemysłowo-handiowej w Krakowie (Diu- 
ga 1) w godzinach urzędowych. 

—: §: 
WIADOWOŚCI KOŚCIELNE. 


W KOŚCIELE KS. KS. PIJARÓW w niedzie- 
le, T bm. podczas sumy o godz. 10 rano prof. Ko- 
złuowski odegra na skrzypcach szereg utworów re- 
kgijnvch. Przy organie dyr. B. Wallek- Walewski. 
W NIEDZIELĘ W KOŚCIELE ŚW. "BARRA- 
RY. w czasie Mszy św. o godz. 10 grać nędzie 
orkiestra wychowanków Brac: Albertynów. W cza- 
sio Mszy św. składka na vdnowienie i urządzenie 
tymże ko- 


kaplicy Matki Boskiej Jurowickiej, w 
ściejle iaskami słynącej. « 


Podziękowanie. 


W Gołonogu pow. będzińskiego na wieży 
kościoła św. Antoniego zawieszone zostały 
w połowie sierpnia nowe dzwony. Na miejsce 
więc porwanych brutalnie dzwonów w 1917 
roku parafjanie tutejsi ufundowali w tym roku 
nowe okazałe dzwony. Zawiązał się komite! 
z p. Barszczewskim jako prezesem, p. Skuli*- 
kim jako podskarbnikiem i p. Bazgrem jako s* 
kretarzem i zamówiono nowe dzwony w znanej 
firmie p. Karola Schwabego w Białej koło Bid 
ska. Większy dzwon z obrazem Matki Bosk» } 
Częstochowskiej ma wyryty napis: „Ku chwal 
Matki Bożej, głosy i serca młodzieży naszej ude- 
rzajcie zgodnie z dźwiękiem Jej dzwonu: Najśw. 
Marji Pannie, Królowej Korony Polskiej na 
uproszenie Jej macierzyńskiej opieki mło lzież 
parafji  Gołonóg dzwon ten  ufundowa!xa 
w czerwcu 1980 r., w lat 12 po odzyskaniu 
niepodległości Ojczyzny”. Na drugim dzwonie 
z obrazem św. Antoniego Padewskiego, patro- 
na parafji, napis głosi: „Głos twego dzwonu. 
święty Patronie, niech z naszego wzgórza Toz- 
nosi chwalę Bogu i wzywa lud do służby Bo- 
żej! Dzwon ten ufundowały rodziny  parafji 
Gołonóg na cześć św. Antoniego 13 czerwca 
1930 r. za pasterzowania ks. Leona Olczakow- 
skiego”. 

Obadwa dzwony odlewnia p. Karola Sehwa* 
bego doskonale sharmonizowała z trzecim daw- 
niejszym dzwonem, a gdy podczas procesji, po 
grzebów i nabożeństw świątecznych odezwię się 
piękny zespół trzech dzwonów z góry św. An- 
toniego. cała okolica napełnia się dźwiękami 
niby donośnej zgranej orkiestry. Daleko po- 
przez kominy fabryczne Zagłębia i przez lasy 
okoliczne zanoszą się fale harmonijnych spi- 
żawych  słosów, wywołujące miły efekt 
w uszach | szczere zadowolenie w sercach pa- 
rafjan, bo wszak i sam kościół i nabożeństwa 
zyskalył poważną ozdobę przez nowe dzwony. 
Zarówno zewuętrziy wygląd, obrazy i napisy 
na dzwonach. jak i wartość ich dźwiękowa jest 
znakomita, Okucia i urządzenie jest tak dosko- 
nale i umiejętne, że dzieci dziesięcioletnie łatwo 
kolyszą dzwonami. choć waga ich dosięga po- 
ważnej cyfry 2000 kg. Warunki płatności p. 
Karol Schwabe ułatwił podług życzenia Komi- 
tetn. 

Za solidne, efektowne i terminowe wywią- 
zanie się odlewni p. K, Schwabego z zawartej 
umowy — Komitet składa -fabryce serdeczne 
uznanie i zatlowolenie z nabytych dzwonów i 
podziękowanie, 
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KOMITET. 


Bie. 0. 


ZŻucie $ospodarcze. 


Targi poświęcone racjonalizacji 
gospodarstwa domewego. 


Od 7 do 14 września odbywać się będą 
w Pradze jesienne targi. W ciągu tego tygo- 
dnia ożywi się ogromny pałac szklany Praskich 
Targów, jeden z największych domów handla- 
wych w Europie, w którym zwykle mają miej- 
sce wystawy. 

Targi praskie w ciągu więcej niż 10 la 
swego istnienia, zajęły stałe miejsce w ckono- 
micznem i handlowem życiu środkowej Euro- 
py. Ciekawem jest, że każde nowe targi pra- 
skie mają zupełnie odrębny charakter. Obecne 
odbędą się pod znakiem racjonalizacji gospo- 
darki przeważnie domowej, z licznemi wydzia- 
łami specjalnemi. Są tu więc rozmaite maszyny 
ł narzędzia kuchenne. aparaty do froterowahia, 
czyszczenia, elektroluksy, elektryczne piec» 
kuchenne, praktyczne urządzenia pokojowe i 
kuchenne, rzeczy dotyczące chęmji domowej 
it. p. i 


Pszenicy zebrano więcei, żyta mniej 

niż w roku ubiegłym, 

Oszacowanie zbiorów przez główny Urząd 
Statystyczny. 

Na podstawie sprawozdań korespondentów 

rolnych z końca lipca, Główny Urząd Staty- 
styczny dokonał oszacowania przypuszczalne- 
go zbioru czterech głównych ziemiopłodów. 
Z obliczeń wynika, że przypuszczalnie zebrano: 
pszenicy 18.3 milj. q. jęczmienia 13,3 milj, q. 
żyta 66.6 milj. q. owsa 20,7 milj. q. 
+ W porównaniu ze zbiorami roku ubiegłego. 
zbiór pszenicy byłby około 2% większy niż 
w roku 1929, zbiór żyta około 5% mniejszy 
niż w roku 1929, zbiór jęczmienia około 20% 
mniejszy niż w roku 1929% zbiór owsa około 
30% mniejszy niż w roku 1929. 

Prowizoryczne dane te mogą jeszcze "lec 
„większym zmianom. gdyż ostateczne, dokładne 
obliczenia zbiorów zostaną dokonane później 
po otrzymaniu dokładniejszych danych o wyni- 
kach młocki. 


Wzrost dyskonta i obiegu banknotów 
w Banku Polskim. 


Bilans Banku Polskiego za trzecią dekadę 
sierpnia rb. wykazał zwiększenie się zapasu 
złota w porównaniu do poprzedniej dekady 0 
74 tys. zł. do sumy 703.423 tys. zł. Pieniądze 
„i należności zagraniczne, zaliczone do pokrycia 
wzrosły o 1.120 tys. zł, do sumy 225.727 tys. 
zł, niezaliczone do pokrycia zwiększyły się o 
7.581 tys. zł. do sumy 119,248 tys. zł. Porttel 
weksłowy zwiększył się o 26.309 tys. zł. wyno- 
si 616.493 tys. zł. Również i pożyczki zastawo- 
we wzrosły o 4.516 tys. zł. do sumy 79.546 tys. 
złotych. 

XV pasywach pozycja natychmiast płatnych 
zobowiązań zmniejszyła się o 65.261 tys. zł. 


do sumy 242.581 tys, zł. Obieg biletów banko- | 


wych zwiększył się o 109.975 tys. zł, do sumy 
1,355.192 tys. zł. 

- Stosunek procentowy pokrycia ohiegu bile- 
tów i natychmiast płatnych zobowiązań Banku 


"GŁOS NARODU“ z dnia 7-g0 września 1930. 


Możemy OCZEKIWAĆ dalszych deficytów bilansu handl. 


W pawale wielkich zagadnień: politycznych 
tak mry  wewnuęśrznej. 


el jes 


0 ile idzie o przywóz. to różnica w stosuj- 


zewręirzbe. ku do roku ub. jest bardzo poważna. Tak np. 


przechedzi niespostrzeżenie proces, jaki zazna: w okresie styczeń — lipiec 1930 przywieźliśmy 


cza się w naszym bilansie handlowym, 
który słusznie zwraca uwagę 
spedarczy”. | i 

Zminay te 
perównaniu obecnego bilausu handlowego 
w Ghecnym kryzysie. z rozwojem þiktnsu w ro- 
ku kryzysu 1925/26. 

Woówezas na skutek przesderia obroty hau- 
> z zagranicą. które w nicrwszej polowze 
5 zamykały się ogromna nadwyżka przy- 

zmieniły z gruntu charakter. tak dalee’, 
d dodatnie hilansu hanńlowego za rok 


dlo 

r. al 
YCA 
że £ 


kaler rzowy 1926 dosięglo poważnej kwoty 
705 mij. zł. 
Natomiast w ciagu  dwusa:tomiesięczneg> 


okresu od lipea 1929 da 30 czerwca Ł. r. kiedy 
nasz bilans handlowy po okresie bierności stał 
się ponownie czynny. jego saldo dodatnie nie 
przekroczyło 224 milj. zł., wynosząc 136 mili. 
zł, za drugie pólrocz” 1929 r. a już tylko 88 
milj. zł. za pierwsze półrocze b. r. Należy przy 
tem zaznaczyć. że nadwyżka w maju wyniosłą 
2.6 miljonów zł. czerwiee dal salda ujemne. 
a w lipcu dodatnie, lecz zaledwie 2.5 mil. zł. 

Z przytoczonych liczb wynika. że w ciąga 
ostatnich paru miesięcy nasz bilans utrzymuje 
xe na krawędzi równowaga. 


< === a e Eeee m e m 


Snramu uwrzednicze 


BADANIA KANDYDATÓW DO SŁUŻBY 


PAŃSTWOWEJ. 

Ministerjum spraw wewnetrznych zawiado- 
miło wojewodów. że stwierdzona co następuje: 
Goraz częściej zdarzają się wypadki, że kandy- 
daci do służby. po kilku miesiącach służby sta- 
ją się niezdolni do pracy z powodu stwierdzo- 
tego u nich znowu urzędowo zlego stanu zidro- 
wia. 

W związku z tem. ministerjum spraw wew- 
nętrznych (departament służhy zdrowia- zaleca 
wydać jaknajbardziej kategorczne polecenie te- 
harzom urzędowym drobiazgowo badać i b. 
ostrożnie kwalifikować wszystkich  kandyda- 
tów do służby państwowej, 

Zarządzenie z dn. 16 września 1924 r nor- 
muje warunki przyjęcia 'ze względu *na”stau 
zdrowia kandydatów do służby „państwowej. 
Jest rzeczą nieodzowną, by lekarze byli do- 
kładnie zaznajomieni z wymienionemi przepisa- 
mi. Kandydatów do służby należy badać nie 
szablonowo, lecz indywidnalnie, t. zn. zależnie 
od rodzaju służby, którą będą pełnili. W wy- 
padkach wątpliwych należy zasięgać ewentu- 
alnie opinji specjalistów, względnie zażądać od 


|badanego zdjęcia roentgenologicznego. 


geenen 0 w oi do 


wylącznie złotem wynosi 43.03%, t. a 
14.03% ponad pokrycie statutowe. pokrycie 
zaś kroszcowo-walutowe wynosi 58.15% t. zn. 
o 18.15% ponad pokrycie statutowe i wreszcie 
pokrycie złotem samego tylko obiegu biletów 
bankowych wynosi 51.91%. 


aii. 


PIOTR PODOLSKI. 


ZAPOMNIANI... 


Kontratak bolszewicki. — Ochotnicy giną ma- 
Bowo. — Ogień huraganowy. — Polski atak 
na bagnety. — Zemsta „pieronów“, 


(IM) Wstał blady i chłodny ranek. 

Gwałtowny ogień karabinów i głośne krzy- 
ki „urra”%, „urra“, zerwały wszystkich na no- 
gi. Bolszewicy atakowali z trzech stron Socho- 


cin z całą wściekłością. Wojska ich otrzyma: | 


ły rozkaz bezwzględnego zdobycia utraconego 
terenu. 

Rozpoczęła się na nowo zażarta walka 
wrecz. Krwawe ataki holszewiekie spełzły na 
niczem. Zmęczonym oddziałom polskim na- 
deszła w pomoc artylerja. Dowódca dywizji, 
generął Krajowski, zjawił sie w pierwszej linji. 
Jakby nowy duch wstąpił w  żałnierzy i za 
chwilę w szalonym ataku ruszył pułk nanrzód, 
gmaiąc nieprzyjaciela wprost na Nowe Miasto. 

Teraz dopiero. w świetle chmurnezo dnia. 
mogłem się qrzypatrzeć krwawym stratom 
wśród młodziaży ochothiczej. Ginqli setkami. 
idąc jak baramy na rzeż. Żadnego wykorzysta- 
nia terenu. żadnej rozwagi. z pałającemi oczy- 
ma, z zaciśniętemi ustami i drżącemi rekami 
szli naprzód niepowstrzymanie i padali. zmia- 
tani śmiertelnemi pociskami karahinów i armat. 
krwią swą młodą znaczącć drogę zwyciestwa. 
Czasem tylko, gdy który z nich zastał ciężko 
ramny można było słyszeć razdzierający serce 
szloch: 

— Mamo. 

Jakże mi żal hyło tych biselnvch mledych 
chłopców! Obcisłe obuwie rozdejmowałi z nóg 
i nieśli na sznurkach. kraczae boso zholałe- 
mi stopami po ostrych Ścierujskach pól saho- 
cińskich. Dziecinne ich oczy patrzyły z przera- 
żeniem na wszystko dokeła. 


To była wojna! 

W przeciwieństwie do młodych ochotni- 
ków doświadczeni „pierony* stali się straszli- 
wymi wyrobnikami mordu. Tych nic nie prze- 
rażało i nie wzruszało. Szli bez zapału i unie- 
sienia, ze spokojem. nieustępliwi i pewni w 
krwawej swej pracy. Stosunkowo mały pro- 


cent ich ginal. Wykorzystywali każde za- 
głębienie, każde wzniesienie. by w ostatniej 


chwili w ataku na bagnety runąć naprzód. 

Przerażało mnie ich zamiłowanie do walki 
na białą broń. Zrozumiałym był teraz dla mnie 
nastrój „pieranów* w Modlinie. Pragneli zem- 
sty! Pragneli pomścić wymordowanych towa- 
rzyszy, pragneli odwetu za Ukrainę! 

Naczelne Dowództwo znało widecznie do- 
skonale owe nastroje wśród żołnierzy 18-tej 
Dywizji. jeżeli tak wyczerpane pułki zdecyda- 
wano się w ostatniej chwili przerzucić z pod 
Lwowa na obronę stolicy. 

I nie zawiedzian» się! 

Zajęliśmy stanowisko przy rozwalonym mu 
rze miejskiego cmentarza. Przydzielony zosta- 
lem do kompanji karabinów maszynowych. 
W załomie muru stał mój franenski ..Hotsch- 
Przed nami leżało pole kartoflane. za 
niem niewielki lasek. W lewo. miedzy ementa- 
rzem a wsią. rozpościerała sie równina, pelna 
wielkich plam białego piaskn. 

Od czasu do czasu rczległ sie strzał kara- 
kinowy. Chwilami przeszył powietrze huk gra- 
natu. Spodziewano się rataku bolszewików- 
którzy gwaltownie zbierali swe siły ściągając 
na odcinek 18-tej Dywizji nailepsze swe tmKi. 

— Brrm... Brrm... rozległo sie w pt- 
hliżu. b | 

Padł granat jeden i drugi. a potem nastą- 
pil ocień kuraganowv. Polszewicy pod jego 
osłoną szli da ataku. Suoirzalem przez wylot 
w murze. Z lasku wwsunela sie piechota nie- 
przyjacielska i pokladła sie w  ziemmąrnhach. 


kiss”. 


uwydatniają się najlepiej przy stanowi przeszla 


a ua towaru za 1.342 milj. zł, wobec 1.023 milj. zł. 
„Przegląd go- w tym samym czasie r. 1.929, 


tedukcja sięga tn zatem 600 milj. zł. ca 
20 pree, Natomiast w zakresie 
wywozu. nietylko. że nie ma wzrostu. które- 
go można bylo się spodziewać. ale mamy do 
zanctowania spadek. wynoszący ekoło 67 milj. 
złatych, 

Jeżeli bęlziemy szukać przyczyn. które 
sprawiają. że w roku ciężkiego kryzysu nasz 
vilans zaledwie się równoważy to znajdziemy 
je przedewszystkiem po strenie wywozu. 

Poważne zwłaszcza reflcksje budzi kształto- 


wanie się wywozu w estatn*ch miesiącach. Eks- 
pert howiem równoważy zaledwie już i tak nie- 


J 


zwykle zredukowany wzywóz. Ľrzytem wywóz 
nasz sklada sig w 23 częściach z towarów. 
których ceny zastały najwiecej zdeprymowane 
na rynkach światowych. Musimy zatem zdawać 
schie dchrze surawo.z tego. że możliwość poja- 
wienia s'e rorownych deficytów w naszym hi- 
lersie handlowym nie jest wykluczona, pomi- 
imo zmniejszenia się przywozów wskutek prze- 
silenia. 

OQtjaw ten dowodzi wyraźnie słahnącej siły 
wywozowej naszego organizmu gospodarczego. 
-^ 


i 


Na giełdzie za nteresowan e nieco żywsze 


Kraków. 5 września. Notawana* Firlej 27. Pia- 
secki 10.50. jnwostycyjna 113. 414 proc. listy P. 
Kraj. 56.50. 1% proe. oblig. B. Rraj. 41. konwer- 
syjna 55, $ proe. listy Tow, Krel Ziemsk. 161. 

Na rynku walut hez zmiany. dolar 8.83 —8.8V, 
czeki 890—86.91, bank P. bez wuany. 

W akcjach tendencja utrzymana. zaiuteresowa- 
nie żywsze przy większych obrotach. Z papierów 
pocepntowych inwestycyjna po kursie mocniej- 
szym, 4% proc. oblicacje kemun. Be Kraj. hez 
zmiany. Z papierów przemysłowych robiono Fir- 
lev'en: po kursie nieco słabszym i Piaseekim po 
kursie utrzymanym. s 

Na pogiefdziu tendencja utrzymana. Jvkonano 
lranzakeji d proc. listami Gal. Tow. Kred. Ziem. 


- Słahsza tendencia cen zdaża. 


: o 5 = | z 
Fszenica dw. czerwona 3050—31.56. pszenica 
biała 20—01. faigowa 28—28.50. żyto dworskie 


19—19.50. targowe 18--18.50. owies dworski 20.50 


do 21. targowy 19.50—20, jęczmień browarniany 
21-22. Mąka pszenna krak. grysikowa 03—64, ma- 


xa pszenna krakowska 45 prac. 61—62. 65 prer. 
51—098, pszenna kongres. grysikawa 61:62. pszen- 


na kongr. 0060 54—55. żytnia krak. typ. 36—36.51, 
poznańska typ. 36.50--07. razowa żytnia 39—30, 
pszenna $9—410. Tendencja słaba, dowozy małe. 


ko zie. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
851%, BSTK. De- 


Warszawa. Dolary 8.6014, 


wizy:  Belgja 124.49. 124.80. 121.18 Budapeszt 
156.27. 1536.67, 155.87. Holandja 239. 56.90. 358.10. 
Londyn 43.2514. 43.46. 18.25 N. vark 8.066. 8.926. 
8.886. Paryż 35.03. 55,12. 34594. Praga 26.45, 26.51. 


26.39. N. Jork telegr. 8.916. £286. 8.806. Szwajca- 
ria 178.10. 173.53, 
259.02. Wiedeń (25.6 
w obr. nieofej. 212.54, 


126.21. 127.67, Berlin 


ostrzeliwując nasze pozycje. Zawarkotały pol- 
skie karabiny maszynowe, bokzewicy leżeli 
dalej. i > 

Nagle z lasku wypadł konny oddział Ko- 
zaków z nahajkami w ręce. podjechał galopem 
do leżącej w  ziemiankach piechoty zaczał ją 
okładać silnemi razami. Nieprzyjaciel wstał i 
przebiegł kilkanaście kroków. Kozacy w gwab 
townym ogniu naszych karabinów maszyna- 
wych zawrócilk do lasku. Za chwilę piechota 
bolszewieka* znów leżała w ziemiankach. 

— Hurra- Hurra! rozległo się z boku. 

Pierwsza linja naszego pułku atakowała. 
Prowadził żcłmierzy pułkownik  Rachmistruk. 
Ranny w lewą rękę. w prawej trzymał rewol- 
wer i szedł naprzód. w największym „ogniu 
nie tracąc zimnej krwi i rozwagi. r 

Ze wszystkich stron wyrosły gęste linje 
wroga. Świst kul. huk wybuchających grana- 
tów, jęki rannych. kwik keni __ wszystko mie- 
szało się w potworny zgiełk, Karabiny ma- 
szynowe rozgrzane byly do asłatecznaści, Do- 
wódea kompanji. porucznik Brzezowski, wśród 
gradu kul. z papiercsem w ustach. spokojny i 
uśmiechnięty. roznosił skrzynki 2 amunicją. 
Bolszewiey podsuwali sie coraz bliżej. 

W tyle gdzieś za nami rozległ sie buk mo- 
toru. W szerokie pole piaskowe zajecha] samo- 
chód i ugrzązł. nie m:gac ruszyć dalej. Wy- 
siadł z niego venera} Krajowski. z adjurantem. 
pró'rjąc wspólnemi siłami ruszyć wóz z miej- 
sca. Balszewicy skierowali w te strone gwal- 
townv ogień. Generał bystrym okiem rozeląd- 
nął się dookcla i wolnym krokiem ruszyl w stra 
ne atakujących oddziałów. 


"Jeszcze jeden straszliwy oktzyk i nieprzęja- 
ciel cofnał sie w poplochu. W walce na bagne- 
ty nikt nie dorównał „pieronom. Kompanie 
rusżyjy w posegyą narrzód. Na drodze leżało 
mnóstwo trupów. 


17, Sztokhoby 299.62, 240.22, ; 


Nr. 236. 


Mt. RUDOLF GÜNTNER 


otworzył kancelarję adwokacką 


w Krakowie, 
ul. Krupnicza 7. Ipiętro. 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 

Warszawa. Akcje: Bauk Polski 16634.. Po 
życzki: 4 pioc. premjowa inwest. 113, 1121, 
5 proc, dalarowa 59%, 7 proe. stalulizacyjna 2%, 
10 proc. kolejowa 108%. 8 proc. h Z. Banku Go- 
spodarstwa Kraj. 94. 


Niedziela, 7 września. 

Warszawa. (1411.7) (i, 10.05 Naboż. z Bazylik! 
Wil 12.10 Plyty gram. 15.36 „Wędrówki młodego 
rolnika". 15.50 Muzyka. 16 „Walka z pożarami”. 
16.20 „Uwagi n rybactwie i jego rnaczeniun w go- 
spodarstwie rolaem', 16.40 Transm. z zawod. pły- 
wackich . Polska — Gdańsk* — ze stadjonu D. O. 
K. Nr. 1. 1710 „W 15-ig rocznice urodzin gene- 
rala H ryka Pabrowskiega”. 11.25 Kone. ork. 
dętej Dyr. Tramw. M. 19.25 Płyty gramof. 20 
Kwadrans liter. M. Bałucki: „Mój pierwszy występ 
literacki“. 20.15 Koncert popul. wyk.: Ork. P, R. 
pod dyr. J. Ozimińskiego. M. Polińska-Lewieka 
(sepr.), prof. ©: Frvdberg (skrzy. I prof. L. Dr- 
aistein (akomp.. 22 Telj. nt: „Tak się hawią i uczą 
dzieci belgijskie. 23 Muzyka tan. z dancingu 
<Dazyę. ' 

Kraków, (312.8) (r 16.15 Nabaż. z Bazyliki wil. 
11.58 Śvgnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej. 
12.10 Płyty gramef. 13 Rom. moeteorol. 1530 Ad- 
czyt roln. i mnzyka. 16 Inż. WŁ Kawecki: „O ko- 
nieezności sporządzania planów gospodarczych 
oraz program gospodarstw leśnych", 18.20 Dr. W. 
Płoski: „Kronika rolnicza”. 1640 Transm. z War- 


szawy, 17.16 „Żydzi w Krakowie”. wygl dr. J. 
Dohrzycki. 17.25 Koncert. 18.45 Rozmait. 19.05 
Pivty gramof. 19.25 Linia prostat — W. Zechen- 


ter. 20 Kwadrans literacki z Warszawy, 20.15 
Koncert wiecz.Wyk.: pp. B. Poźniak (fort.). R. Po- 
teeki (śpiew). dyr. B. Wallek-Wmowski (akomp.. 
22.30 Plyty gramof. ?3 Muzyka tan. z Warszawy, 
24 Hejnał 7 Wieży Marj. 

h Katowice, (408.0) G. 10.15 Naboj. z Bazyliki 
Wil 12.05 Plyty grawof. 1520 Inż. A. Kasprowicz: 
„Przechowywanie oraz choroby ziemniaków”. 15.50 
"Koncert nopul. z udz. Tria P. R. w Kataw, 17.05 


„Na szachownicy“ — (A. Moszkowski), 17.27 Ron- 
eert ork. dętej, 19.25 „Berv i hójki śląskie“ — 
karlik z Koneyvndra — tnrot. St. hiron). 


Lwów, (285.1) G. 1015 Tabo z Fazyliki Wil 
1158 Spenat czasu. (17.05 Pryty rimi PARS 
fdezyt. 1550 Muzyka. 16 Odrzyt. 16.20 „Kronika 
rolniczać, 1640 Transm. z zawodów pływackich. 
14.10 Odczyt. 17.25 Koncert, 1845 Rozmait. 19.05 
Wiad. orzej. i pożyt. 19.25 Odrzst. 20 Kwadrans 


liter. 20.15 Koncert wiecz. 22 Feljeton, 2205 Ro- 
mun. i płyfv eramof. 23 Muzyka tan. 
LE. "=" 


Da naistarzeco składu forienianów firmy 


Wladyslaw BelońsXKi 
Kraków, Rynek główny L. 34, 


inadeszłv nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
złóre można nabyć po cenach bardzo 
| przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
| poleca P. T. Publiczności oglądanie wy- 
jstawowvch sal hez przymusu kunna 


` 
s 


Kilku kawalerzystów polskich prowadziło 
liczną grupę jeńców, Bylo ich szezęściem, że 
nie wpadli w ręce picechoty. Pojmani bolszewi- 
cy wyglądali bardzo nędznie. -Biedni rosyjscy 
chlopi. o szerokich slowiańskich twarzach i 
hezmyślnych cczach. Opowiadali z przes'ra- 
chem o wrażeniu. jakie wywarlb wśród bolsze- 
wickich wojsk pajawienie się dywizji generala 
Krajowskiego pel Warszawą. . Niespo leiewana 
i straszliwe ataki wojsk 18-tej Dywizji wpro- 
wadzily ogromne zamieszanie w szeregi nie- 
przyjaciela. 


— Czort. nie generał! — powiadali pojmani 


Jeńcy. 

Dowiedzieliśmy się przytem. że dopiero pod 
Ciechinawem poznamy prawdziwych ko!szewi- 
ków. Ściągnięto tam najlepsze propagandowe 
pułki sowieckie. specjalnie wyćwiezone i zieją- 
ce nienawiścią do wszystkiego co polskie, Da 
wództwe wojsk bolszewiekick prastanawiło za 
wszelką cenę przełamać front 18-iej Dywizji. 
. Szliśmy pospiesznem marszem dalej. 7 sa- 
motnego domu na aju małej wioski doleciał 
nas krzyk wiejskiej kobiety. Pohiegłem = tam 
wraz z innymi. 7 


RRT 
W cebacie na wysokim piecu 
ukrywał się belszewieki żołnierz. Przerażanemi 
jezyma patrzył na polskich żołnierzy, trzema: 
jąc ręce w górze. 

Nim mogłem się zorientować, hukrał strzal 
i nieszczęśliwy boiszewik runą] z pieca twarzą 
na podloge. Mózg iego rozpłynąl się po su 


ficie. i i 
— To za Ukraime! — rzek] ponuro kapra 
Ociepka. chowajac dymiący jeszcze olbrzym 


„Nagan*. zdobyty gdzieś nie wregu. 

Pod wieczór stanęliśmy w spalonych zabr 
dowamiach jakiegoś folwarku. Ogromna me 
trupów nieyrzyjaciclskich leżała pokotem. Pra 
wie wszyscy padli w walee wrecz. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


" 


ST ZU 


Seleśremu 
z ostatmici chwili. 


lapowiedź utworzenia nartiipaństwowej 
w Jugosławii. 


Wiedeń RET). Doncs 
da ministrów na posiedzeniu, odbytem ' pod 
przewodnictwem gen. Żivkovica, omówiła linje 
wytyczne dalszej akcji rządu w myśl manife- 
stu królewskiege. W komunikacie. ogłoszonym 
po tem posie zenitu. powiedziane jest, Że po- 
wrót de systenn dawnych stronnictw politycz- 
urvch przynióshiy szkodę Życiu narodowemu i 
państwawomu Z tego powodu wszyscy czlon- 
kowie rzadu oświwlczaja, że zdecydowani są 
współpracować w przyszłości na tej podstawie 
bez wzgledu na dawriejszą przynależność par- 
tyjną. Kela polifyczne wilzą w tym komuni- 
kacie zanewicdź, utworzenia partji państwowej 
w Tucosławji. Zesiuł już nawet wybrany komi- 
tet. złożony z 1 ministrów. celem WYPTACOWA- 
nia statuwn nowego stronnictwa, 


' LESELE T) 

Gostes i Belionte wrósiii do N, Jorku. 

Dallas (MAT) Lotnicy estes i 
powracaja niezwłocznie do Nowego Jorku. 
Projekluja oni dokonanie lotu okreżnego nad 
Stanami Zjedneezónomi, Płk. Easterwood fun- 
datar nagrody 25.090 dolzrów za lot z Evropy 
do Dallas, znajduje się obecnie w Londynie. 
Doniós on, że wepltwj nagrode w baryżn, lub 
w Navrm. Jerk. 


Qemenstrac'e studentów w Buenos Aires 

Nowy Jork. 5 września. Jak z Ai- 
z^s donoszą. studenci urządz'li tam wczoraj pó- 
fnym erem demonstracje antyrządową, 
pol czas r į doszło do krwawego starcia 
z policją. Na ulicy 5 : Mayo wywiązała SIC 
walka. przyczem 2 oscby zostały 72% 
bite a 30 osćh odniosio Awa Także w innyćcH 
częściach miustu deszło do awantur. Podczaż 
posiedzenia roly ministrów około 2 „tysiące 
studentow usijewało wterznąć do hudynku rzą 
dowego, zondi jednakże cdparci przez policje 
i zwalensików prezydenta Irigoyena, Dziennik 
„La Nacion* donosi. że caly gabinet -prosił 
o dvmisje i nakłaniał rówmeż prezydenta dë 
wstąpienia. Pr zydeut jednakże dymisji: sabinetu 
nie przyjał uni nie chee ustąpić. Sytuacja 
w mieście ulegla penownemu napięciu. 


Zwłoki Strindberga wysłane da oiczyzny 


zą z Biulogredn: Ra- 


Burnos 


wieg 


zareta 


STM 


Sztokholm (UAD. Jak donosza z pup iag 
komisja naukowa, badająca pozostałości 
ekspelrcji Andrrego stwierdziła, że > 


żadnych śladów o trzecim członku ekspedycji 
Andrecgo, Fraenklu. Identyfikacja zwłok 
Strindberga. zostala matwiena dzięki znalezie- 


yr 


niu jego pi jerzciadka Zaręczynowezo. CZE 
zhiegiani oki Pemes w dnin urodzin strinl- 
herra zwiokj jego zostaly adesłane do Ojczy- 
zny, spowite w sztandar naursdowy szwedzki. 
Pozestałeżci ekspedycji Andree go składaj 

ogółem z ckrjo 270 ohjektów. w tej liezb! 
znajdują sie Iezne przyrządy papon Tzal 


szweńnki jeszcze nie zdecydanał kiedy i w ja 
ki sp Sadh. cyublikowane zostaną. P Takot 


notatki i dziernik z pońróży Andree go. 


RZĄD FOLSKI GRATULUJE LOTNIKOM 
FRANCUSKIM. 

Warszawa FAT) Minister Beck przęsła! 
dò francvekiego ministra lotnictwa Laurenta 
Eynaca gratulację w imieniu rządu polskiego 
7% rowcd przelotu panar!) Cecranem Adantre- 
kim lotników francnskich Cestosa i Pellcutea. 


POŻAR LOTNISKA NA LONG ISLAND. 

Nowy Jork. 5 września. Na lotnisku woj 
skewem x Mitchelfield na Long Tsland wybuchł 
wczoraj trożny pożar. który zniszczył cały 
kompleks zabudowań i warsztatów letniczyca. 
Były chwile. że ogień zaarażał sąsiednim za- 
budowaniem. tak. że mieszkańców musiano 
ewakucwać. Wyrządzcene Siraty wyneszą 300 
tysiecy dolarów. > 

3AMOLOT ZDERZYŁ SIE ZE SZCZYTEM 

GÓRSKIM. 


Wiedeń (DAT). Samolot austriacki „A II". 


stóry miał w ubiegly wtorek przybyć okolo 
godz. 114% do Zurychu, wezcraj odnaleziono 


rcztrzasken w pobliżu Partenkirchen. Pilota 
rie zdołase odnależć, Przypuszczają. żę p9- 


wskutek zderzenia samolotu ze 
Zorganizowano 


niósł śmierć 
Szczytem górskim i eksplozji. 
eksnodycje ratunkową. 


1.800 KOBIET ZAGINĘŁO WE FRANCH 

| W CIĄGU ROKU. 

Paryż, 5 września. W związku ze znaiezić- 
niem poćwiartewanych zwlok kobiecych przez 
francuską policję kryminalną. podaje dziś kil- 
ka pism franenekich. że w ciagu Ostatniego 


reku zaginęło we Franeji bez wieści 1.800 
kchiet. 
bez 
Warszawa, 5 września. (Tel. wł.) Ze Lwowa 
donoszą. że ubiegłej nocy Sabotażyści spalili 


znowu sterty zboża i koniczyny w Berezowicy 


Bellonte ! 


I bryka 


NAKATM 


Lai [1h przen. - handl. 


eni 


1930 


numuskich | polki 


a T go-września 


NARADZAJĄ SIĘ NAD WZMOŻENIEM STOSUNKÓW GOSPODARCZYCH. 


Lwów. 5, września. Dziś o godz. 10 rano 
w sali obrad Izby Przemysłowo-Handl. przy 
ulicy Akademickiej odbyło się uroczyste ótwar- 


cie | rozpoczęcie obrad zjazdu izb przemysłowo- 
handlowych rumuńskich i polskich, O godz. 12 
owad wyjechali na plac Targów 
pawilony. poczem 
Alhambra” 
Po połndniu nastąpił dalszy ciąg obrad, zaś 
wieczorem Zwiazek Izb  Przemysłowo-Handlo- 
an Splitej wydal obiad część gości 

+ (SiS George'a. Zjazd zajmuje się kwestją 
iama eksportu Polski do Rumunji i od- 
wrotnie, trudności, stojących na 
przeszkodzie rozwojowi stosunków esonomicz- 
WwzA- 


rezestaicy 
Wschodnich. 
udhylo sie śniadanie w restauracji 


gdzie zwiedzali 


na 


nsunięciem 


nyeh polsko-rumuńskieh i zagadnieniem 


jemnego tranzytu. 


EM 


, mujekieh 


Dziennikarze Iwowscy u przedstawicieli 
rumuńskich sfer handlowych, 


Lwów, 5. 9. Wczoraj wieczorem przedsta. 
wieiele prasy lwowskiej zebrali sie w pawiło- 
nie rumuńskim na pl. Targów Wsch. na kon- 
ferencję prasową, zaproszeni przez inż. Seha- 
stiana, 

P. Sebastian jest przedstawicielem tych ru- 
sfer handlowych. z inicjatywy. któ- 
ryeh ohesłano cksponatami runuńskiemi Targi 


Wschodnie. Tuż. Sebastian przedstawił repre- 
zentantom prasy obecne Stosurki kandiowe 


polsko-rumuńskie oraz możliwość ich dalszego 
rozwoju przedewszystkiem po nawiązaniu bliż- 
szego kontaktu handlowego. Spodziewać się 
należy zwiększeńia wywozu węgla polskiego 
do Rumunji oraz towarów galanteryjnych ; ma 
szyn. Rumunja może wywozić do Polski wino- 
grona, wino, kukurudzę i t. d. 

Po kenpferencji przedstawiciele prasy zwie- 
dzili dokladnie caly pawilon rumuński. 


Wieika prada ma otwarcie sezonu iesieunego 


w kinie dźwiękowem 


ANDA” 


ZR e r E R E I EE e 
Czołowe arcydzieżo wytw. Metro-Coldwyn prod. 1930 r. stanowiące rewelacje współczesnej techniki 


ul. św. E 5 


kinematograficznej. -- Potężny dźwiękowiec rewjowo-Śpiewny zakrolony na olbrzymią niespotykaną 
dotąd skalę 


RÓWEG 


 UBADURZY 


© YORKU 


(Melodja Brodweyu). 


Dramat rozgrywający się wsród największych 


music-haliów i największych najsłynniejszych 


lokali rozrywkowych New-Yorku. 


W rolach głów nych : 


ANITA PAGE BESSIE LOVE CHARLE SKING oraz słynny zespół „ZIE- 
GFIEL-REVUE*. — Niezwykle efektowne sceny rewjowe w naturalnych kolorach. Produkcje 


stowne w języku ang'elskim. Nad program 


EE KG TARO 
Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i s10 wieczor. w niedzielę i święta o g 


z 


Paneuropa naiważ 


Rewja w naturalnych kolorach, Gus Edward. 


odz. 3 popoł 
po af] 


-a s p 


niejszym terenem 


sesji Ligi Narodów. 


= 


Londyn. 5 września. Times“ przynosi dziś 


artykul. z ktérego wynika. żę najważniejszym 
tematem obzcnej sesji Ligi, Narodów  hędzie 
pian Branda w sprawie Paneuropy. Pontyka 


Wielkiej Brytanji. pisze dziennik. nie może się 
jednak zbytnia zapuszczać w zmianę zasadni- 
czych postaw organizacji Ligi Narodów. Te- 
raz bardziej niż kiedykolwiek musi się Aneglja 
zdecydować na politykę jasną w każdym po- 
szczególnym punkcie. Anglja musi o tem pa- 
miętać. że jest zainierescwana w rozwójn wp- 
pańków calego świata. Delegacja angielsk: 
powinna cznwić ahy wśród ogólnego entuzja- 
zmy nie zaszły jakieś wydarzenia nieprzewi- 
dziane, 1 

Obecnie — pisze dziennik dylej — wejdą 
pol olraudv sprawy niesłychanie doniosłe, jxk 
np. pomoc finarsewa dla państw zaatakowa- 
nych, zmina statutu Ligi Narodów, celem uzgo- 


Lendyr. (FAT) „Daily Mail“ ogłasza rewe- 
lacyjne dane a wzpól pracy ` wojskowej Nie- 
mie z sowietami. W Woroneżu państwową fa- 
sanielotów kieruje sześciu eks-oficerów 
Re'thewekry, nazwanych  powszecinie .nie- 
miecką szóstką”*.  Wszechzwiązkowy instytut 
pepowietrzny zatrudnia 12-tu niemieckich eks- 
pertów. Według raportu rewolucyjnej rad; wo- 
jemnej. produkcja samolotów wynosi 60 miesię:, 
PUNK: O EEE 


dnienia go z paktem Kelloga, sprawozdanie 
Komisji mandatowej w sprawie Palestyny, 
a wresztje propozycje Brianda w kwestji Pan- 
europy. 

Pelityka angielska musi zachować ostrożną 
rezerwę przy  zobowiązy waniach. któreby 
w przyszłości wymagały od Anglji interwencji 
wojskowej luh jakiejkelwiek innej.  Przecho- 
dząe do kwestji sądów rozjemczych pisze ..Ti- 
mes“: Jakkolwiek Anglja popiera wszelkie dą- 
żenia antywojenne. to j*dnak nie jest za zupeł- 
nem zniesieniem przemocy. Przyznać trzeba, 
że Liga Narodów juź niejednokrotnie wywiąza- 
ła się znakomicie ze swego zadania likwidując 
groźne zatargi. Najlepszem wyjściem byłoby za- 
tem istniejąca instytucje sądu  rozjemczego 
wzmocnić zamiast tworzyć nowe instytucje roz- 
jemeze. 

mma 1m MMM ‘M 


Niemiecko sowiecka-wsi.łpraca w dziedzinie wojsk. 


cznie. z których tylko 34 otrzymuje ZSSR. zaś 
przeznaczenie 26 jest tajemnicą. Z ośmiu stat- 
ków napowietrznych. cztery bierze czerwona 
ammja. dwa Ossawiochim. a więc dokąd zosta- 
ly skierowane dwa pozostałe? W ZSSR. istnie- 
je 64 fabryk chemicznych produkujących gazy 
trujące. Każda fabryka posiada conajmniej 
pięciu ekspertów z b. armji niemieckiej. 


Jak się szykanuje dzieci polskie v W 1 Gdańsku! 


Gdańsk (PAT. 
skim toczy się rozprawa. 
rysivezne światl> na poslefowanie 
* AŻ 


Checuie przed sądem gdań- 
rzucająca charakte- 
gdańskich 
z szkołnych. względem dzieci polskich, W 
dus 3 czerwca h. r. urządziła Macierz Szkolna 
wspólną wycieczkę dla dzieci polskich, cho- 
dzącseh do szkół senachieh. celem zwiedzenia 
Gdyni. Senat i wladze szkolne odmówiły zwol- 
nienia dzieci szkolnych na ten dzień od nauki. 
Gdv mimo to niektóre dzieci nie przyszły do 


szkoły. wladze szkolne nałażyly na rodziców 
karę w wysokości 5 guldenów cd dziecka mi- 


mo. że odneśna ustawa przewiduje jelynie ka- 
re ad 0.10 da 4 guldenów. 


To zarządzenie władz szkolnych zas kę i 


Małej, powiatu zbaraskiego, własność p. Kono- | rodzice. Sąd zmuiejszył karę tylko do 2 gul- 


packiego, 


denów, odmawiając zastasowania niższego wy- 


miaru. motywując. że ma ta byla „pol- 
ską propaganda w niemieckim Gdańsku“, Po- 
wyższe postępowanie wladz szkolnych į stano- 
wisko sgdu świadczą o nienawiści władz gdań- 


skich w stosunku do dzieci polskich i sa ja- 
skrawym dowodem qrześladowania polskości 
w Gdańsku, zadaiac kłam głcszenym przez 


senaterów gdańskich zapewnieniom. że nigdzie 
nie powodzi sie mniejszości polskiej talk do- 
brze. jak w Gdańsku. 
AM EE P> 

Warszawa (PAT). W dniu jutrzejszym wy- 
ieżdźa do Czechesłowacii minister przemysłu i 
handlu Kwiatkowski. celem  rewizytowania 
czechosłowackiego ministra przemysłu j han- 
dlu, który roku ubiegłym odwiedził Pow- 
szechaną Wystawę Krajową w Poznaniu. 


z Opola: 
ni w procesie teatralnym artystów opery kato- 


Tal. Ni-ś Bl Wa 
5099,30. 


Krakćw dn'a 26 sierpnia 1930. 


Ogłoszenie licytacji. 


celem oddania w przedsiębiorstwo wykonania 
robót: 

a) przy budowie klozetów i wewaetrznych 
adaptacji w szkole XXXVI (męskiej) im. Ke. 
Fiotra Skargi: 

b) przy budowie klozetów w 
żeńskiej) im. św. Józefa; 

obie szkoly położone przy ulicy Mazowiec- 
kiej L 61 w Krakowie, Magistrat rozpisuje ni- 
riejszere licytację ofertową. zastrzegając je 
dnak swobodny wybór oferty. weńle własnego 
uznania, bez wzeledu na wysokość oferowanej 
hwoty. względnie  niezatwierdzenie żadnej 
z wniesionych ofert. 


szkole XXXVI 


Plany. warunki ogólne I szczegółowe prze- 
glądaś można w  Budownictwie miejskiem 
Oddz. A. Konserwacja budynków miejskich 


il p. drzwi Nr. 17 w godzinach od 12—2 w p> 
ludnie poczawszy od dnia 1 TX. 1930, gdzia 
również można otrzymać formularze ofertowa 
i wszelkie potrzebne wyjaśnienia. 

Oferty należycie ostrmplowane. zaopatrzim 
ne kwitem na złożońe w Kasie miejskiej was 
dinm w wysokości 5 proc. od sumy oferowaa 
nej należy złożyć w temże biurze na przepisa» 
ivch formularzach do dnia 15 września 1930 
roku godzina 12-ta w południe. poczem nastą- 
ri otwarcie ofert w Sali posiedzeń Magistratu. 

Oforty później wniesione, względnie niezace 
patrzone kwitem na złożone wadjum lub spo» 
AA nie wedle wzoru, uwzględnione nis 
edą. 


B. B. otrzymał rozkaz „zwyciężyć! 


Warszawa, 5 września. (Tel. wł.) Z kćł zbli- 
żonych do sanacji zapewniają, że zapadła już 
decyzja co do tego. iż B, B. pójdzie do wybo- 
rów. podobnie jak poprzednim razem, jako je. 
dnolity blok. Zaniechano już poprzedniej kon“ 
cepcji wystąpienia do wyborów jako poszcze» 


zólne ugrupowania. 
opowiadano dziś, 


„W kołach politycznych 
że w B. B. wyczekiwano 
jakichś dyrektyw ze strony czynnika decydują- 
cego, jakiegoś najwyższego rozkazu. Jednako. 
woż z tej strony padło tylko jedno słowo: 
„zwyciężyć. W tem sęk oczywiście, jak tega 
rodzaju rozkaz wykonać. 


Mniejszości zastanawiają się nad 
wspólnym blaskiem wyborczym. 


Warszawa, 5 września ‘Tel. wł.) Według 
wiadomości. Niemcy mieli się zwrócić do Rusi- 
nów i Białorusinów z propozycją utworzenia 
wspólnego bloku wyborczego. Żydów na kon* 
eresie niema i do tej pory nikt się do nich 
w sprawach wyborczych nie zwracał. Z nastro- 
jów. panujących w kołach żydowskich można 
wnosić. że panuje tam dotąd niepewhość. Syjo- 
niści zastanawiają sie nad tem. czy nie utwo» 
rzyć bloku wszystkich ugrupowań żydowskich 
i ezy nie pójść ewentualnie z ortodoksami ra* 
zem. Ortedoksi z Agudy wolą jednak iść pod 
skrzydłami rządowemi i wątpliwem jest, aby 
poszli na koncepcję wspólnego bloku, 


KONFISKATA „A. B. C“. 

Warszawa. 5 września (Tel. wł.) Dzisiejsza 
ABC.“ zostalo skonfiskowane za artykuł pod 
tyt. „Zagadki i czyny rządu w r. 1928—30. 

Warszawa. 5 września (Tel. wł.) Praga pò 
południowa donosi. że w najbliższym czasie ma 
nastąpić zmiana na stanowisku wojewody lus 
belskiego. 


i Wyniki kosferennii agrarnej zanewiedzią 


konsolidacji gospodarczej Europy. 


Wiedeń (PAT). Neue Freie Presse“ oglas 
szą wywiad swero korespondenta warszaw- 
skiego z uczestnikami konferencji agrarnej. 
Rumuński minister handlu Madgearu oświad- 
czył, że konterencja warszawska odniosia peł- 
ny sukces. We wszystkich kn estjach. które hy- 
ly na porządku dziennym nastąpiło porozumie 
nie i to nietylko teoretyczne. lecz i praktyczne. 
Fierwszym wspólnem krokiem będzie kwestja 
przepisów weterynaryjnych, która ma być po- 
ruszona w Genewie. Sprawa ta będzie kamie- 
niem probierczym naszej współpracy. Drugą 
ważną kwestją. w której konferencja doszla do 
pelnego porozumienia jest Sprawa zniesienia 
nieszczęśliwego systemu premiowego, będącego 
bolączką wszelkiego eksportu. Madgearu 
oświadczył wkońcu. że jeżeli oznaki nie mylą, 
zanosi się na konsolidację gospodarczą konty- 
nenta enropejskiego. 


PROCES OPOLSKI OSTATECZNIE 
ZAKOŃCZONY. 


(PAT) Pisma niemieckie donoszą 
Wobec tego. że wszyscy zainteresowa- 


Katowice. 


wickiej cofnęli apelację, należy 
proces ten za ostatecznie zakończony. 


a S 


uważać 


Str. 8. 5 


‘b 
H. JAROSZYŃSKA, 3 


Prawo pogranicza. 


Obudził się koło południa i przeciagnął 
leniwie. Miał radosną świadomość, że jest 
w pełni wypoczęty. Nie zdarzalo mu siq 
to od dość dawna. 

Janek natomiast spał jeszcze glęboko i 
nie zbudziło go Andrzejowe krzatanie się 
koło niezbyt skomplikowanej zresztą toale- 

ty. E 

Młody Lewczuk popatrzył na wynędznia- 
łą twarz śpiącego, cicho otworzył drzwi i 
wyszedł z alkierza. 

W karczmie nie było nikogo. Siad} więc 
przed domem. leniwie grzejdc się na słońcu. 
W pelnem świetle dnia, pośród soczystej zic- 


„SLOS NARODU” z dnia 7-go września 1080. 


ą  dnakże, że nieprzyjemnie jest jeść samemu. 


S e nM kota i poszedł do alkierza. Żal mi cię, na głupi kamień w młodości mu- 


— Ty, wstawaj! ` ; sialeś upaść, skoroś sie na taki kawał dał 

=* far nabrać. d , 
r Us è ; — Nie każdy może być taki morowiec, 

— Dość już tego wylegiwania. zeby po krasnoarmiejcu jak po drabinie na 


A bo co? « 
Jeść ci się nie chee? 

Janek zerwał się. jakby przypomniał 50- 
bie jakąś niesłychanie ważną sprawę. 

— Przecież ja głodny jestem jak pies. 
Nie rozumiem, jak mogłem tvle czasu Spać. 
nie nie jedząc. 


mur właził, Choć i ja też raz fajnie zwiałem. 
Ale mi pomogli. 

"'— Skąd. Z Mińska? 

— Nie to było przedtem... 

'— A prawda, bratku, jak sie to mogło 
stać? Tyś mi, zdaje się, wczoraj mówił, że 
oni cię sami wypuścili. y 


Andrzej roześmiał się. — Atak. 
— No, to prędzej. — Jakto? 


— Już idę. 

Po chwili siedzieli juź w pustej izbie kasz. 
| czemnej przed dymiącą misą. 
| — Klasa żarcie — stwierdził z uznaniem 
Janek, — W Mińsku nas karmili trochę go- 


— Bo byłem niewinny, 

-- Patrzcie go. Cóż tv jakieś bajeczki 
| mi opowiadasz. Czy ja komisarz z czerezwy- 
czajki. że-mnie tak bujasz. Zresztą chwali 
ci się taka konspiracja, tylko powiedz. co ty 


Nr. 236. 


— Oj, Andruk. Andruk. jakoj ty tasun. | styczny trzask, więc sam nieznacznie poma- 


cał się po biodrze, otworzył koburę i polo- 
żył dłoń na rękojeści swego nagana. 

+ — Nie tak bardzo byli wspaniałomyślni. 
jak ci się zdaje — rzekł wolno. — Wiedzie- 
li, że ja tu jestem skazany na śmierć, 

— Jak powiadasz, bratku? 
A nic. Polacy oczywiścię,mnie aresz* 
ale im zwiałem. 
Aha. a jakie mialeś zadanie? 
Skąd? 
Od tamtych. 
Nie miałem żadnego 
| chciałem... 
— Nie chciałeś. 
1 dlatego mnie odstawili do Polski, 
choć wiedzieli, czem to dla mnie pachnie. , 
— Pięknie. A.co tu robisz? 
— (o cię to obchodzi. Hintem*) jesteś? 
Blyskawicznym ruchem Janek wyciag- 
ual rewolwer. 


1 A 
tąwali. 
zadania. Nie 


rzej. w takim razie tu robisz. cnotliwv młodzień- 
ajobraz łnego spokoju i ciszy, ru- wą H a E ib zka. AW”. "R 
leni kr: jobr u, IE © J ; ] paa Brr. jak sobie prz Pomuię śledzie! cze? Niewinny? Choć tam i niewinnych nie- 
dera nie miała wcale ponurego wyglądu. Na; dodiwsie.f dat Ged LB a , 
drodze pstrokaty kogut rozgrzebywal na- roy ię, miętaszdalcnw edain | bala zo W ple 
brać? — Mówię ci, że mnie puścili i ods stawili 


wóz, a dwie czarne *kokoszki dreptały za 
nim zafrasowane. lecz pełne godności. Na- 
gle poderwały się płochliwie. a nastroszo- 
ny wojowniczo kogut począł iść ze spuszczo- 


tego paskudztwa. 
Janek śmiał się. E 
— A dobre były! 


ną głową ku wielkiemu żółtemu kotu, który Seko AGATA Gł UAT 
niespodziewanie wypełzł z za węgła domu. | jadłem. ki Am td ya p 
Kot spłaszczył się zupelnie na ziemi, miatt- = hie 
knął i skoczył Andrzejowi na kolana. ee ag! 

Nareszcie przywlokła się skąđsiś .Joslo- — J z sosem? 
«a. Kazał sobie dać śniadanie. pomyślał je- — Z sosem. 


Firma istniejąca przeszło 120 lat 


odznaczena licznymi medalami i nagradami na wystawach krajowych i zagranicznycn 
a między tymi ` 

WIELKI ZŁOTY MEDAL P. W, K. w Poznaniu 1923 ZŁOTY MEUAL WILNO 1923 wvstawa Rol.-Przem 

GRAND PRIX PARYZ 1927 wystawa Międzynar. WIEMI ZŁOTY MEDAL | DYPLOM LWAW wyst. Kościelna 

BRANDO PRIX LIEGE (Belgija) 192 wyst. Międzynar. ZŁOTY MEDAL STRYJ 1903 wystawa Gospodarcza 


Największa w Kraju 


Odlewnia Dzwonów 
BRACI 


FELCZYŃSKICH 


W KAŁUSZU À 


ulica Króla J. Sobieskiego 5. 
(Małopolska 


W PRZEMYSLU 
ulica Krasińskiego Nr. 63 


, Odlewa dzwony jedynie z najlepszeqo 
zagranicznego metalu, a to: dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel- 
kich rozmiarów i w dowolnych tonach. 
iakoteż dzwony do wygrywania melodii 

ä t. zw. Carrillon. 
Przelewa stare nieużyteczne dzwony. 
oraz dostraja pod gwarancją czyste 
harmonji do dzwonów tuż istniejących. 
co jest specjalnościa tirmy. 

Posiada stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o roznaitej wadze i tenach 

Wykonuje we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 
żelazne konstrukcje wieżowe. 

Wysyła na żądanie strony na miejsce spacjalistę w calu udzielenia fachowych porad 

wskazówek. 

Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia wadia kosztem, a w razie zaś gdyby 
akowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (warunkom umowy) zabiera je własnym. 
ktosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnaj pretensii. 


Ceny najniższe. Bgromna ilość listów pechwalnych do przeglądu. Spłata ratami- 


PTE Bi? 
i FE 


r wią ii 


e 


a a wan | Miód leczniczy!! 


FOSTE E 
czysto BAY pod gwa- 
KRAJOBRAZ padelle aieka 
oglądany z lotu ptaka zmienia się jak [= 10 ke, 10 at, j 
w kalejdoskopie. MITA 
żblaszanką i opłatą 
Bajeczny ten widok daje podróż odbywana pocztową 
SAMOLOTEM w iuksusowo urządzonych , Stanisław Chabura 
limuzynach żul Tarnopol. 
KOŁDRY materace 
P. L. L. „LOTS. poduszki z pierza ge- 
pościeli M. MATU 
i ikacji iet b je miast - Ę 
Polska sieć komunikacji powietrznej obejmuje miasta: STEWICŻA KRA. 
Bydgoszcz — Katowice — Kra- ||| aeo seLSKA zo 
ków — Lwów — Poznań — War- [oym wyborze, "równie 
s t kie, ręka- 
szawę — Gdańsk wiczki, chusteczki do nosa, 
A A A artuchy i czepki dla 
Brno — Wiedeń — Czerniowce — służby poleca 
5 ZOFJA AKSAKOWA 
Galati Bukareszt. aa ea. N 
4 SME E -ammm | Na Składzie wszelkie przy- 
O E o == bory do szycia i robót 


ręcznych. 738 


— A dałem. Do końca życia nie tknę juź |do sraniev. 
'| niałomyślni, nawet cię sami zwrócili na łono 


„| obudzoną czujnością. Zobaczył, żo 


FCZEETI a TTNIERT TWA TEZ | E POZORY YZ=POTUCTRĄ 


— Spokojnie, Jasiu. I ja nie noszę na 
pasku bombonierek z cukierkami. Na przesz 
|piegi tu przyszedłeś. Co? 

— Nie. Ale z takim draniem jak ty. sam 
potrafię zrobić porządek. 

— Spróbuj tylko. Żywy stąd mie wyj- 
dziesz. 

— Już ty się o mnie nie kłopucz. Może 
i nie wyjdę. ale z tobą skojiczę. 

*) Hint — tajny agent. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


— Tak powiadasz — rzekł Janek uagle 
zmienionym tonem. — Aż tacy byli wspa- 


ojczyzny. 
Andrzej spojrzał na przyjaciela 4 AN 
twarz 


tamtego ściągnęła się w jakimś drapieżnym 
| śmiechu, a chuda nerwowa ręka cicho zzu- 
nela się ze stołu. Usłyszał lekki charaktery- 


3 Tow. Bibljoteka Religijna 


M we Lwowie — ul. Rutowskiego 5 
| 


ki (adowykie 


w Bochni 
n:'być można za qgutów kę ; 


Nauka Kośc o!a (1:20), Katechezy 
"Biblijne dla 1-go i 2-go r. sz. 


poleca swoje nakłady książek szko!nych: 
dla szkół powszechnych i średnich. 
Bielawski Z. X. 4, Dzieje blblijne SL IN. Przymie» 
rza. 3. — zł. karton 5.50. 
Nauka religii 1.60 karton 2.— zł, 
Katechezy bibiiine na I kl. 380 


(4), Szkice . Katechez dla 5-go i KAP 3 BE zak 
= szahk z jilustrac ami karton 
4-90 T. sz. (7), Katechizm Więk- , 90 groszy całe płótno 1 49 zł. 
„szy (360), Katech. Mały (1-80. R io! D 
Wyciąg Ketechizmu brosz. (0'80), Z i a enie wychowawcze 4.50 
7 


opr. 1'20. Upominexk duchowny 
(0.20). Krótka Hist. Kość. (1 20). 
Hist. K. dla sem. naucz. obr. 
(5), Psycholog a wychow. (450), 
„Dobry Pasterz modlitewnik od 
080. W Książnicy -- Atlas, Lwów, 
są nadto: Mała Biblijka, Dz'eje 
Biblijne. Hist. Kość. dla szkół 
średnich. 


— Przewodnik do nauki skatechi- 
mute azł 
= Rok wa DA w życiu chr <eś- 
«jianina 40 gros F- 
#zastka A. X. Wiara w B- cA $ czyn z wiary. 
l Opowiadania katechizmu. z przy” 
słada'ni Cz. |. 3=B zł , IT 4.50 zł. 


H STORJA BIZLIJNA opow.edzi: na w krótkości 1.20 zł, 


KATECHIZM MAŁY broszura 5) gr. karton 70 £TOszY. 
ATECHIZM WIEL | brosz. 1.20 zł, karton 159 zł, 

jJemanłowski L. X, Dr: Bóg jest miłościa. Cwkl eg- 
zort dla starszej młodz. 9.— zi. 
Egzorty dla młodz'eży szkół ścede 
nich Szł. nadto wszystkie nne 
| podreczniki do nauki rel ojj, 
wszelkie książki treści religijnej 
książeczki do nabożeństwa. = 


* Odwrotna wysyłka. 


Pasy 


powek P. X. 


|» Kat logi darma. 


| Miał WóDieNNY | s. 


| Jost | pachwinowe, pępkowe. udowe, 
a t r 

najtanszy m Opaski Brzuszne 

nawozem! Suspensoria, nrostotrzymacze 


Zamówienia wykonują odwrotnie 


Pończochy gumowe 


dla cierpiących na noci 


Hijtie Załady Ceramium | i | 
sir 14, hat Nr. Te | EA E aaka a, 


IE 1. Knapiński, Kraków 
uł. Mikołajska 7. — Tel. 595 


E EA m WEZ OZ 


— e = 

ZEN ZAKŁAD 

a e xg 

~age; 5 b 

ea A ZR s 

ogg? PIOTRA GRZYWY 

= IC p - 

= Z = A w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 4743. 
m aO Shag l 

EaD E Wykonuje oprawy ozdobne, opra- 

=5Na* s wy nakładów — broszurowania, 

= x 5 £ 5a 4 

oğ gite oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

= KNIEJE Książek do nabożeństwa. 

x ESNE Oprawa bibliotek po zniżonych cenach. 
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